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K U H f f l
Środa, 14. X I .  62 r.

R O K X V I I I  N r 268 (5688)

1 „ E L L E N A I
dla szczecińskiej 

żeglugi przy brzeżuaj

OPONY- 
GIGANTY

m  C M  ŚR ED N IC Y 
i 120 cm szer. — ta k ie  
o to  w y m ia ry  posiadaj'! 
g igan tyczne opony kó i 
ruch om e j w ieży  w ie r t­
n icze j o  w adze ?20 
ton . Ruchom e wieże 
w ie r tn ic ze  na ta k ich  
w łaśn ie  oponach stoso­
w ane są p rzy  pracach 
poszuk iw aw czych ropy 
na fto w e j w  P u s ty n i L i­
b ijs k ie j.

N A  Z D JĘ C IU : trze ­
ba się m ocno napraco­
w ać, aby d o kręc ić  36 
n a krę te k , k tó ry m i p rzy  
m ocowane je s t ko ło  
nośne.

(CAF)

W Berlinie
zachodn im

prowokacjom 
nie ma
końca...

...PISZE BER LIŃSKI 
KORESPONDENT PAP 
RED. J. ROSZKOWSKI.

WZDŁUŻ GRANICY 
dzielącej Berlin rozlepio 
no ogromnej wielkości 
plakaty czytelne od stro 
ny Berlina demokra­
tycznego, na których wy 
pisano prowokacyjne ha 
sła wymierzone przeciw 
ko NRD.

Jedną z dalszych akcji 
był „alarm” policji za- 
chodnioberlińskiej w ce­
lu sprawdzenia jej „go­
towości do obrony”.

Jak na ironię, prasa 
zachodnioberlińska we­
zwała ludność miasta do 
„zachowania spokoju”  i 
uprzedzała, iż „ćwicze­
nia alarmowe nie powin 
ny stwarzać podstaw do 
zaniepokojenia...”

Z N A K O M IT A  francus 
Ka ta nce rka  pochodze­
n ia  rosy jsk ieg o  Lu dm l 
ta T C H E R IN A . zagra w  
now ym  f ilm ie  p ro du k­
c j i  am e ryka ń sk ie j „K o  
chankow le  z T e rn e l” .

(CAF)

U|ęty w 10 dni
po w ylądow aniu
na w ysp ie

H o rs t E u c h h o lz  w  roli...
po lsk iego  m a ryna rza

Zakupiliśmy słynna 
ZATOKĘ TYGRYSA“u

P o n a d to :

„Przeminęło z wiatrem'
(WŁ.) CENTRALA W YNAJM U FILM Ó W  sy*

nalizuje dalsze nowości w swej taśmotece. 
Ostatnio zakupiono do rozpowszechniania słyn­
ną „TIGER BAY” („Zatoka tygrysa”) w reży­
serii Jacka Lee Thompsona („U progu ciem­
ności”) z Horstem Buchholzem w roli pols­
kiego marynarza, oraz rewelacyjną Hayley 
Mills.

K u b a ń s k a  s łu żb a  
b e z p ie c z e ń s tw a

aresztowała szefa 
„grup akcji 
i sabotaży“  CS A

HAWANA PAP. Kubańska służba bez­
pieczeństwa aresztowała szefa „grup akcji 
i sabotaży” CIA (amerykańskiej centrali 
szpiegowskiej) działających na Kubie. Szef 
tych grup, Miguel Angcl Orozco Crespo, 
aresztowany został 2 listopada hr., w dzie­
sięć dni potem jak udało mu się wylądo­
wać na północnym cyplu wyspy.

CRESPO ZEZNAŁ, że 
misja jego polegała r.a 
ukryciu na terenie K u­
by wielkiej ilości bro­
ni. aparatury radiowej 
i środków wybucho­
wych produkcji amery 
kańskiej. Równocześnie 
grupa ta przeprowadzić 
miała w terenie zwiad 
szpiegowski, a szczegół 
nie zbadać wszelkie 
urządzenia wojskowe 
istniejące w okolicy. Za 
daniem drugiej grupy, 
złożonej również z sześ­
ciu agentów, było do­
konanie sabotaży w ko­
palniach i w in n yh  
ośrodkach przemysło­
wych Kuby. „Chodziło 
tu — wyjaśnia Crespo 
— o wyrządzenie możli 
wie największych szkód 
gospodarce kubańskiej” .

Funkcjonariusze CIA 
przygotowując swe pla-

ny przyjęli z góry, że 
wykonanie ich pociąg­
nie za sobą śmierć 400 
górników z Mataham- 
bre.

LEM RI
XZEC1H

UJRZYMY TAKŻE 
jeden z ostatnich, b. dys 
kutowanycb filmów Re­
ne CŁA IRE’A — komę 
dię „Złoto całego świata” 
w której występuje po­
pularny BOUVRILL, 
dalej „CZARNY MO- 
NOKL” o walce fran­
cuskiej policji z faszys 
towską bandą (m. in. 
grają tu Pierre Blan­
chard i Bernard Blier) 
i znakomity obraz czo­
łowego reżysera włos­
kiego Luchino VISCON 
TIEGO z Claudią CAR 
D1NALE — „Rocco i je­
go bracia” .

(Dokończenie na str. 2)

4 dalszych 
biskupów
p o lsk ich
p rz y b y ło
na sobór

(WŁ.) Dziś przybyło 
do Rzymu na I I  So­
bór Watykański 4 dal­
szych biskupów pols­
kich. Są to biskupi 
lubelski i  tarnowski, 
oraz ich sufraganowie.

(m)

7 m in u t
dla opozycji

PA R Y Ż PAP. P rzyw ódca 
P a rt ii S o c ja lis tyczne j Guy 
M o lle t zap otestow al w 
na dane j 12 bm . prze dw y­
borczej a u d yc ji rsd iow o - 
le le w iz y jn e ) p rzec iw ko no 
w em u ogran iczen iu  w  udo 
s tępn ien iu  środ ków  pro­
pagandy m asowej przed­
s ta w ic ie lo m  p a r t i i opozy­
c y jn ych . K ie ro w n ic tw o  ra 
d io fo n ii i T V  fra n cu sk ie j 
o g ran iczy ło  m ia no w ic ie  do 
7 m in u t p ro g ram y przed­
w yborcze p a r t i i o p o iy c y j 
nych. J a k  w iadom o, po­
czątkow o udzielano opozy 
c j i  17 m in u t „n a  an ten ie” , 
a następn ie ty lk o  10 m i­
nu t.

JAK donosi z Miami 
na Florydzie korespon­
dent Agencji Associated 
Press, „koncentracja 
wojsk jest kontynuowa­
na. Na południową Flo­
rydę przybyły nowe od­
działy wojsk amerykań­
skich wraz z czołgami i 
działami samobieżnymi” .

PA RY Ż. Josephine B a ke r 
zna lazła , b yć  może, ro lę 
swego Życia. Ma ona w 
na jb liższym  czasie k re o ­
w ać na ek ra n ie  postać bo 
h a te rk i tra g ic z n e j h is to r ii 
spisane j przez czarną siu 
żącą b ra z y lijs k ą , C aro line  
M arle  de Jesus, k ió ra  w 
sw ych au tentycznych
w spom n ien iach opow iada 
o losach ludnośc i k o lo ro ­
w e j w  dz ie ln icach nędzy 
Sao Paulo.

Dorls Day
-  burmistrzem 
„Uniwersału“

38-LETNIA gwiazda 
Hollywoodu i piosenkar 
ka, Doris Day została 
wybrana „burmistrzem” 
miasteczka filmowego 
Uniwersał, w którym 
znajdują się studia i 
biura hollywjodzkiego 
towarzystwa filmowego 
„Uniwersał” . Jej poprze 
dnik na tym stanowisku, I 
Rock Hudson przekazał) 
uroczyście aktorce insy­
gnium władzy — księgę 
zawierającą konstytucję 
miasteczka.

Urząd burmistrza mia 
steczka filmowego nie 
jest bynajmniej, jak by 
się mogło zdiwać, zaba­
wą. Burmistrz pełni 
funkcję jak gdyby prze­
wodniczącego rady za­
kładowej i  musi roz­
strzygać wszystkie spory 
wewnętrzne.

G D A Ń S K A  STOCZ­
N IA  R ZEC ZNA zbudo 
w ala s ta te k  żeglugi 
przyb rze żne j „E L L E - 
N A I” . ob liczony na 250 
pasażerów. S ta tek o trzy  
ma Żegluga Szczeciń­
ska. k tó ra  sk ie ru je  • '> 
na trasę Szczecin -  Sw l 
noujście .

„JA TU 
RZĄDZĘ“!

W REPERTUARZE 
Państwowej Operetki 
Szczecińskiej znalazł 
się ostatnio wodewil 
Wince lego RAPAC­
KIEGO (syna) pi. 
„JA  TU RZĄDZĘ”  
(„Romans pani m aj­
strowej’’) w  adaptacji 
Walerego JASTRZĘB 
CA — RUDNICKIE­
GO z muzyką Zyg­
munta W IEHLERA, 
popularnego w latach 
międzywojennych 
kompozytora „Niebies 
kiego walca".

N A , ZDJĘCIU: no­
wo pozyskana z te­
atrów dramatycznych 
K. JARMU ŁOWNA 
w ro li rezolutnej 
„ majstrowej” . (a)

Foto —
St. CIEŚLAK

KENNEDY
na premierze
baletu
moskiewskiego

WASZYNGTON PAP. 
Prezydent Kennedy 
wraz z małżonką obec­
ny był wczoraj na uro­
czystej premierze baletu 
Moskiewskiego Teatru 
Wielkiego, która odby­
ła się w Waszyngtonie. 
Ponad 3 tysięczna pu­
bliczność zgotowała arty 
storn radzieckim ser­
deczne powitanie.

PROCES
zbrodniarzy
e Cluiłinfia
w Bonn

BONN PAP. Rozpo­
czął się tu proees 13 by­
łych nadzorców hitlerow 
skiego obozu koncentra­
cyjnego w Chełmnie (wo 
jewództwo bydgoskie). 
Na lawie oskarżonych 
znaleźli się Laabs, Bur- 
meister, Hoefele, Me- 
bius i  inni.

Akt oskarżenia zarzu­
ca im zamordowanie lub 
udział w zabójstwie 
170 000 osób— obywał« 
11 Polski, Austrii i  Nie­
miec.

Zawalenie się
kościoła
we Włoszech

RZYM PAP. Podczas 
obchodzonych w miej­
scowości Caira di Cassi­
no uroczystości kościel­
nych. zawalił się dach 
kościoła wraz z siedzą­
cymi na nim okoliczny­
mi mieszkańcami. 27 
osób odniosło rany.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /S  „N O G A T ”  — z F ran ­
c j i  z pszenicą.

M /S  „R O K IT A ”  — z Ca­
la is  po kon ie.

S/S „P S T R O W S K I" — z Da 
n i i  pod balastem .

S /S „JED N O ŚĆ  R O BO TN I­
C Z A " — • z D an ii pod ba­
lastem .

S T A T K I N A  W YJŚ C IU :

M /S  „J A N  Ż IŻ K A ”  — do 
A fryk i Zach. z d robn icą .

S/S „ H in k ó  B Ę D Z IN ”  — do 
F in la n d ii z w ęg lem .

S/S „P O Z N A N  I I ”  —  do 
D a n ii z w ęg lem .

S/S „K IE L C E ”  -  do N R F 
*  węglem.

M /S  „W A R M IA "  — do A n t­
w e rp ii v ia  G d yn ia  z d ro b n i­
cą.

M /S  „R O K IT A ”  — do Ca­
la is  z koń m i.

S /S „G N IE Z N O " — do Da­
n i i  z w ęg lem ,

S/S „P S T R O W S K I" — do 
D a n ii z w ęg lem .

200 REJSÓW  M /S  „N O G A T ”

D Z IŚ  po w ró c i! ze swego 
200 re jsu  m o to row iec 
P o lsk ie j Żeg lug i M o rsk ie j 
m /s  „N o g a t” . S ta te k  o noś­
ności 873 D W T zbudow any 
zosta ł w  1954 r. w  Stoczni 
im . K o m u n y  P a rysk ie j w  Gdy 
n i i p ływ a  w tra m p in g u  b lis ­
k iego I średn iego zasięgu 
przewożąc g łó w n ie  drew no 
do A n g lii. W  ju b ile uszo w ym  
re js ie  s ta tek  p rz y w ió z ł z 
F ra n c ji pszenicę. Dowódcą 
m /s „N o g a !”  je s t kp t. ż.w. 
W. KO KO R N  A C K I.

N A  ŁO W IS K A C H :
N A S ZE  tra w le ry  zw iad ow ­

cze „P o p ra d ”  i „S zczytno”  
zam e ldow a ły  o po jaw ien iu  
się dużych ła w ie  śledzia na 
Kana le ' La M anche. T ra w le r  
„S zczy tn o ”  uzyska ł 21 to n  
a „P o p ra d " 18 to n  z jedne­
go ' dn ia. N a tych m ia s t po 
o trzym a n iu  le j /w iad om ośc i 
w szystk ie  je d n o s tk i ryba ck ie  
op uśc iły  do tychczas eksp loa to 
w ane łow iska  i  s k ie ro w a ły  
się na kan a ł.

PO fi-c iu  dn iach sztorm u 
na B a łty k u , dziś w e wczes­
nych godzinach ran nych  z 
naszych p o rtó w  350 k u tró w  
w y ru szy ło  na po łow y . Z p ie rw  
szych m e ldu nkó w  uzyskanych 
z 'v" ' r ’ a n!i i!eoe7<* W vn 'k !
U7VŚku1n rvba cv  7. Ko łobr7p-
pu TYarłowa 1 U s tk i — od 
1 200 do 2 400 t  ry b y  w  Jednym 
zaciągu.
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B AZA  RAKIETO W A 
NATO N A  KRECIE

♦  S O FIA  PA P. Ja k  donoszą 
z A ten , p rze ds ta w ic ie l g reck ich  
k ó l w o jsko w ych  p o in fo rm o w a ł 
d z ie nn ika rzy , że prace nad bu ­
dow ą oś rodka rak ie tow ego 
N A TO  na K re c ie  id ą  pe łną pa­
rą. Baza m a b yć  go tow a w  ro ­
ku  1964. W spom n ia ny  przedsta­
w ic ie l g re ck ich  k ó l w o jsko ­
w ych  s tw ie rd z ił,  że ośrodek na 
K rec ie  m a ja k o b y  m ieć cha.rak 
te r  „ćw icze bn y  i  dośw iadczal­
n y ”  1 w  szczególności s łużyć 
d la  „ba da ń  kosm icznych ” . Rów 
ńocześnie jed na k  ten  sam in ­
fo rm a to r  po d k re ś lił, że w  ba - , 
zie na K rec ie  rozm ieszczone zo 
staną po c isk i rak ie to w e  N ATO  
m . ,in, po c isk i k ie row a ne  o za­
sięgu o ko ło  150 mdl.

CHINY M IA N O W A ŁY  | 
AMBASADORA 
W A LG IE R II

4- P E K IN  P A P i Ja k  poda je  ' 
A g encja  N ow ych  C h in , prze­
w odniczący ChRL L iu  Szao-tsi 
m ia no w a ł Tseng Tao am basa- . 
dorem  n a dzw ycza jnym  i  pełno 
m ocnym  C h iń sk ie j R ep ub lik i 
Lu do w e j w  A lg ie r ii;

„SYTUACJA 
N IE  ULEGŁA 
ZMIANIE....”
W Y N IK I 
CZĘŚCIOWYCH 
WYBORÓW 
SAMORZĄDOWYCH 
WE WŁOSZECH

♦  R ZY M  PA P. S ytua c ja  n ie  
u leg ła  zm ia n ie : ta k  sam o Jak 
od w ie lu  la t ,  co czw arty  w y ­
bo rca  w io sk i g łosow a ł na  Par­
t ię  K o m u n is tyczn ą . T a k i w n io ­
sek w ysnuć można z częścio­
w ych  w yb o ró w  sam orządo­
w ych , k tó re  o d b y ły  się w e W ło 
szech 11 i  12 bm . P ierw sze da­
ne  o w y n ik a c h  w yb o ró w , za­
w a rte  w  kom u n ika c ie  M in is te r-  
stw ą S p ra w  W ew nętrznych, 
św iadczą w y ra źn ie , iż  koa lic ja  
cen tro le w u  n ie  uszczupliła  b y ­
n a jm n ie j w p ły w ó w  K o m u n i­
stycznej P a rt ii W łoch. O ile  w  
poprzedn ich w yb o ra ch  samo­
rządow ych na  kan dyd a tów  ko 
m uW stycznych padło 22,84 proc. 
głosów, to  w  obecnych w ybo­
rach  na kan dyd a tów  ty c h  g ło ­
sowało 39!4 p ro c ; w ybo icÓ \v,

Z  K R O N IK I 
DYPLOMATYCZNEJ

♦  W A R SZAW A PAP. Rządy 
P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludo 
w e j i  R e p u b lik i L ib a n u  zgodnie 
po s ta n o w iły  podn ieść sw oje 
przedstaw ic ie ls tw a w  B e jru c ie  
i  W arszaw ie do ra n g i am ba­
sad.

40-LECIE BBC

♦  LO N D Y N  PA P. W  ty m  ty -  ( 
godn iu  ra d io  b ry ty js k ie  obcho - , 
dzi 40-lccie is tn ie n ia . 14 lis to ­
pada 1922 ro k u  w  L o n d yn ie  na ( 
dana została p ie rw sza w  W. i 
B ry ta n i i  pub liczna a u dyc ja  ra - , 
d lo w a  rozg łośni B r l t is h  B roa d - 
óasting C om pany. W kró tce  po 1 
pie rw sze j a u d y c ji nazwa to w a - i 
rzys tw a  zm ie n iła  się na B r lt is h  | 
B roadcasttng  C orpo ra tio n . .

Dziś BBC m a t r z y  p ro g ra m y  <
rad iow e, p ro gram  te le w iz y jn y  ( 
o raz na d a je  a u dyc je  w  40 Ję- . 
zy.kach. Jest to  to w a rzys tw o  ' 
państw ow e, finansow ane z op- ’ 
ła t  w ła śc ic ie li o d b io rn ik ó w  ra -  ( 
d io w ych  i  te le w iz y jn y c h . W pro  , 
wadzono w  n im  zakaz ogłasza­
n ia  re k la m  w  ja k ie jk o lw ie k  fo r  ' 
m ie . <

P ierw sza a u dyc ja  w  ję z y k u  . 
obcym  nadana została przez 1 
BBC  w  1938 ro k u  d la  prze c iw - I 
s taw ienia się p ropagandzie p ro  i 
w adzonej na fa la ch  e te ru  przez 
rozg ło śn ie  państw  osi.

PETENCI ID Ą .-.
„A D  ACTA”

♦  PO ZN A N  PA P. Szam otu ły  
są je d y n y m  chyba w  k ra ju  m ia 
stem , w  k tó ry m  część in te re ­
santów, p rzekracza jących p ro g i 
P rezyd ium  P o w ia to w e j R ady 
N arod ow e j, k ie ro w a n ych  jes t 
od razu  jeszcze przed za ła tw ie ­
n iem  sp ra w ... „ a d  ac ta” . Do­
ty c z y  to  zw łaszcza ty c h , k tó ­
rz y  na za ła tw ien ie  sw o ich  
spraw  muszą n ieco poczekać*

;iA d  ac ta ”  — to  nazw a p rz y ­
jem nego k lu b u  z  ka w ą  i  czaso­
p ism am i, gdzie pe tenci mogą 
p rzy je m n ie  spędzić czas w  ocze 
k iw a n iu  na decyzję. Po po lud  
n iu ,  „A d  a c ta ”  je s t dostępna 
dla w szystk ich  m ieszkańców  
miasta.

M 0 2 N A  SIĘ JUŻ
WSZĘDZIE DRAPAĆ

♦  NOW Y JO R K. D z ie n n ik  
„N E W  Y O R K  T IM E S ”  w ychw a 
la w  spec ja lnym  ogłoszeniu wa 
lo r y  p ie rw sze j „m a szyny  e lek­
tro n o w e j do d ra pa n ia  się w  
p lecy” . N a jis to tn ie jszą  częścią 
apara tu jes t sztuczna ręka. 
k tó re j 5 pa lców  d ra p ie  skórę 
w  w y n ik u  bodźców  w ysy ła n ych  
przęz specjalne urządzenie na­
pędzane m o to rk ie m  e le k trycz ­
n ym  zas ilanym  z ba te rii.

Spraw a udziału

CZERWONEGO KRZYŻA
w inspekcji statków 
płynących na Kubą

-  M E A K T I M L M ?
R o z m o w a
S te v e n s o n -K u ź n ie c o  w

NOWY JORK PAP. WE WTOREK PÓŹNYM 
WIECZOREM W SIEDZIBIE DELEGACJI USA 
W NOWYM JORKU ODBYŁO SIĘ KOLEJNE 
SPOTKANIE PRZEDSTAWICIELI ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO, WICEMINISTRÓW SPRAW 
ZAGRANICZNYCH W. KUZNIECOWA I  W. ZO 
KINA Z PRZEDSTAWICIELAMI USA. AMBA 
SADOREM A. STEVÈNSONEM, J. MCCLO- 
YEM I  AMBASADOREM YOSTEM, NA KTÓ­
RYM DYSKUTOWANA BYŁA SPRAWA ROZ 
W IĄZANIA KRYZYSU KUBAŃSKIEGO.

PO ROZMOWIE któ­
ra trwała trzy  godziny 
i  40 minut ambasador 
Stevenson oświadczył 
prasie: „B yło  to kon­
struktyw ne spotkanie. 
Przyczyniło się ono przy 
najm nie j do z id en ty fi­
kowania pozycji obu 
k ra jó w  w  sprawie nie 
rozwiązanych proble­
mów” .

Rzecznik delegacji 
USA odmówił udziele­
nia dziennikarzom bliż­
szych wyjaśnień na te­
mat przedmiotu prze­
prowadzonych rozmów. 
Z  wypowiedzi jego wy­
nikało jednak, że m.in. 
w czasie spotkania 
dyskutowane były pro­
pozycje przedłożone 
U Thantowi uprzednio 
tego, samego dnia . prze?, 
przedstawicieli ' r-ZSSR-
U & Jta . TtgBLteŚftJB?.-.

N0WE
FILMY
(Dokończenie ze str. 1)

Kupiliśmy także, bi­
jącą wszystkie rekordy 
kasowe (ponad 100 min 
dolarów czystego zysku) 
adaptację popularnej po 
wieści Margaret M it­
chell „Gone with the 
W ind”  — „Przeminęło 
z w ia trem ” (Vivien 
Leigh, Clark Gable, Oli 
via de Havilland). Rok 
produkcji — 1939.

Ponadto — Hitchcocka 
„Strangers on a train” 
(tytuł polski jeszcze nie 
ustalony) i  Watersa „Za 
pytaj każdej dziewczy- 
Tiy’iiz  Shirley.:MeL^iiie.

(ms)

pozycji nie została ujaw 
niona.

DZIŚ W GODZINACH 
RANNYCH ambasador 
Stevenson fjdby.ł rozmo­
wę z U Thantem.

Nowojorski korespon­
dent PAP. red. B. CHY 
LIŃSKI pisze, że jak­
kolwiek wciąż brak 
oficjalnych informacji 
w sprawie udziału Czer 
wonego Krzyża w in­
spekcji statków udają­
cych się na Kubę, w 
kołach delegacji USA 
uważa się, że sprawa ta 
stała się ju ż  n ieaktua l­
na. Przyczyny tego nie 
są jeszcze ujawnione. 
Niektórzy twierdzą, że 
centralne władze Czer­
wonego Krzyża nie zgo 
dziły się na udział iv 
inspekcji.

Milicia ściga
akwizytora-oszusta

Kom enda D z ie ln ico ­
wa MO K a to w ice  — Bo 
guclce pro w a dz i docho­
dzenie p rze c iw ko  Zdziś 
ła w o w i K o s tu rsk ie m u  
la t  27 po de jrza ne m u, 
o to , że w  okres ie  od 
1959 r .  d z ia ła ją c  Jako 
a k w iz y to r  na te re n ie  
k ra ju ,  a szczególn ie 
Ś ląska, za pom ocą po­
s iadanych zam ów ień in  
b la nco  os tem plo w a nych 
p ie czą tka m i: Z ak ła d  Fo 
to g ra f ic z n y  „L e o n a rd o ”  
L . W ie rz b ic k i; L u b l in

u l. K w ia to w a  18; pra­
cow n ia  fo to g ra fic zn o - 
p o rtre to w a  Janusz S li 
w o ń sk i L u b lin , u l.  P la 
żow a 1: w y ró b  k il im ó w  
i ob razów , Bogdan Go 
d iiie w s k i, M o tycz  k /  
L u b lin a  — pod pozo­
rem  zb ie ra n ia  zamó­
w ie ń  na w y ro b y  k i l i ­
m ów , obrusów  i  p o rtre  
tó w , w y łu d z a ł z a lic zk i 
p ieniężne, k tó re  następ 
n ie  przyw łaszcza ł so-

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  
osoby poszkodowane w  
w y n ik u  przestępczej 
dz ia ła lno śc i K o s tu rsk ie  
go proszone są o  oso­
b is te  zgłaszanie się w  
K o m e nd z ie  D z ie ln ico ­
w e j MO K a to w ice -B o - 
gucice w  K a to w ica ch , 
u l. P ocztow a 7, po kó j 
21 w  godz inach od  8.30 
—12 (z w y ją tk ie m  d n i 
św ią tecznych ) w  ce lu  
z łożen ia  zeznań. Pożą­
dane b y ło b y  aby św iad 
ko w ie  m ie l i  ze sobą 
o trzym an e  od Z . Kos- 
tu rsk ie go  b la n k ie ty  za 
m ów ień . Ś w iad kom  po 
zam ie jscow ym  zw raca 
się koszty  podróży.

Tragiczny
wypadek
na M o rzu  
P ó łn o cn ym

3 B M  p rze b yw a ją cy  na 
łow iska ch  M orza Północne 
go supef t ra w le r  ś w in o u j­
s k ie j „ O d r y "  — s /t  „ K n i-

te k  czego p ę k i kabe l r u ­
fo w y . ' .........

Podczas w yc iąg an ia  ka­
b la  dziobow ego, za bu rtę  
tra w le ra  w yp a d ła  deska, 
poc iąga jąc za sobą I I  o f i 
ce ra  je d n o s tk i — 30-letnie 
go m ieszkańca Św inoujś­
cia — Jana Siudę.

Po w yc ią g n ię c iu , (Siuda 
p rze b yw a ł pod w odą przez 
o k . 2 m in u ty )  udzielono 
na tych m ia s t p ie rw sze j po­
m ocy, k tó rą  k ie ro w a ł 
przez ra d io  le k a rz  ze s ta t 
k u  — bazy.

N ie s te ty , m im o  odzyska­
n ia  p rzy to m n ośc i — Siuda 
z m a rł w  t r z y  godz iny po 
w yp a d ku .

Z w ło k i o fice ra , po prze­
pro w a dzo ne j w  A n g li i  sek 
c j l  — p rze w ie z io no do 
Ś w ino u jśc ia .

O ko liczn ośc i w ypa dku  
bada. p ro k u ra tu ra  pow ia to  
wa w  Ś w ino u jśc iu  oraz 
w ładze przedsięb iorstw a.

Op)

Grzyby 
czy pyłochłon?

D ZIŚ  nad ranem  do 
szczecińskich szp ita li p rzy  
w iez ion o  4 osoby: m atkę , 
o jca  i  dw o je  dz iec i, k tó rz y  
u le g li za tru c iu  po spoży­
c iu  g rzyb ów , smażonych 
na  o le ju , zm ieszanym  z... 
py ło ch ło ne m .

Le ka rze  zastanaw ia ją  się 
te raz, czy przyczyną za tru  
c ia  b y ły  g rzyb y , czy p y ­
łoch łon .

W ypad ek m ia ł m ie jsce 
na u l. Ś w ia tow ida .

(ap)

S P E C JA L N A  kom is ja  
złożona z o fice ró w  Kom en 
d y  W o je w ó d zk ie j S traży 
Pożarnych i MO bada dziś 
oko licznośc i pow stan ia po­
żaru, k tó ry  w czo ra j po po 
łu d n iu  w  sklep ie  te k s ty l­
nym  GS L ip ia n y  (pow. 
P yrzyce) s tra w ił urządze­
n ia  sk lepow e i kon fe kc ję . 
O b liczone p ro w izo ryczn ie  
s tra ty  sięgają pó ł m ilio n a  
z ło tych .

W  M O S TK O W IE  (pow. 
M yś lib ó rz ) t r a k to r  m -k i 
„Z e to r ”  jadąc po lną  d ro ­
gą w pa d ł do w ąw ozu w y ­
w ra ca ją c  się i grzebiąc 
k ie row cę  ~  22'-letńie_go 

F ranc iszka M . W w y n ik u  
k a ta s tro fy  k ie ro w ca  po­
n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu. 
W g. in fo rm a c ji MO, pro­
w a d z ił on t ra k to r  po p ija ­
nem u.

SAMO CHÓD S traży Po­
żarn e j w  G ry fic a c h , pę­
dząc do pożaru — 
ud e rzy ł w  d rze w o , roz­
b ija ją c  się. W ypad ek spo­
w od ow a ł k ie row ca  jadące­
go p iżodem  sam ochodu o- 
sobowego, k tó ry  w brew  
przepisom  n ie  u d z ie lił 
p ie rw szeństw a prze jazdu 
sam ochodow i S traży. .

GIJSTA m gła. ja ka  zaleg 
ła  dziś rano m iasto  u t rz y ­
m yw a ła  się do po łudn ia . 
K ie ro w c y  sam ochodów  i 
tra m w a ja rze  m us ie li zdw o ić

P IH M  p rze w id u je  tem ne- 
ra tu rę  do 6 st. (ap)

IC0KCERT
wybitnej
p ia n is tk i
radzieckie!
w Filharmonii

N A  estradz ie  F ilh a rm o - 
n i i  Szczecińskie j w  p ią te k ,1 
16 bm ., w ys tą p i la u re a tka  ■ 
I I  N ag ro dy  M lę d z y n a ro d o , 
wego K o n ku rsu  im . W .A. 
M oza rta w  S a lzbu rgu I N - 1 
N A  M A L IN IN A . Z obszer- ■ 
nego rep e rtua ru , k tó r y m , 
dysponu je  a rtys tka  usły­
szym y m iędzy in n v m i 
C ZA JK O W S K IE G O  4 u tw o 
r y  z c y k lu  „ P o ry  R o ku ” , 
R A C H M A N IN O W A  „W a ­
r ia c je ”  na te m a t C orie llie  
go oraz k i lk a  u tw o ró w  
C H O P IN A . R ecita l zakoń­
czy b ły s k o tliw a  „Rapsodia 
w ęg ie rska ”  n r  2 L isz ta .

- • . ... (a)

WOJSKA EGIPSKIE przerzucane są po­
spiesznie do Jemenu. Wojska Arabii Saudyj 
skiej i Jordanii koncentrują się na jego gra­
nicy. Każde starcie przynosi nowe dowody, 
że oddziały napastnicze uzbrajane śą przez 
Wielką Brytanię.

Czy dojdzie do wojny o Jemen, do wojny, 
w której po stronie nowej republiki stanie 
cały prawie świat arabski, a przeciwko niej
— ostatnie twierdze monarchizmu, popiera­
ne przez wielkie mocą rstwa?

Wojna taka nie jest wykluczona. Zwycię­
stwo rewolucji wrześniowej, która obaliła 
rządy królewskie i ogłosiła Jemen republiką
— stworzyło groźne niebezpieczeństwo dla 
obu monarchii. Zarówno w Saudii. jak 
i w Jordanii, niejednokrotnie już wybuchały 
rewolucyjne bunty. „Jeśli Jemen pozostanie 
republiką  — stwierdza „NEUE ZURICHER 
ZEITUNG”  — to oddziaływanie tego faktu  
rychło da o sobie znać we wszystkich mo­
narchiach arabskich, które jeszcze przetrwa­
ły ” . Tak więc — zdławienie Republiki Jemeń 
skiej stało się dla obu królewskich reżimów 
sprawą życia lub śmierci.

N a w id o w n i m iędzynarodow e j

W OJNA | 
O JEMEN?
POWODY, dla których Wielka Brytania 

poparła Saudię i  Jordanię w akcji przeciw­
ko Jemenowi, są, rzecz jasna, odmiennej 
natury. Źródłem niepokoju w Londynie jest 
Aden — sąsiadująca z Jemenem kolonia 
angielska, ważny port wraz z wielką rafi­
nerią, a równocześnie — siedziba angielskie­
go dowództwa bliskowschodniego. Chodzi tu 
o „jedyne siły zbrojne, które bronią intere­
sów Zachodu nad Zafoką Perską” .

PO DOŚWIADCZENIACH rewolucji w Ira­
ku, która pozbawiła „Pakt Bagdadzki”  za jed 
nym zamachem siedziby i nazwy — może 
przyjść kolej na Aden. Dlatego też Anglicy 
skoncentrowali wojska na granicy Jeme­
nu. Dlatego też USA, które mają w dodat­
ku własne interesy naftowe w Arabii Sau 
dyjskiej (działa tam kompania ARAMCO) 
— przesyłają oddziały wojskowe i broń do 
bazy w Dahran. Dlatego wreszcie Anglią 
otwarcie — Stany Zjednoczone zaś po ci­
chu — popierają pretendenta do tronu je­
meńskiego, stryja byłego imama — Ha ssa­
na. (ZA)

P a ń s tw o w a
ła p ó w k a

ZACZĘŁO się właści­
wie od tego, że jednej 
z pracownic przyznano 
w przedsiębiorstwie na 
grodę. Nie otrzymała 
jej w całości. „Resztę” 
zatrzymał kierownik, 
oświadczając zaintere­
sowanej, że pieniądze 
będą mu potrzebne na 
łapówki dla pracowni­
ków DOKP,

SP R A W Ą  z a ję ły  *  się 
w ładze śledcze. Okaza­
ło  się, że przeds ięb ior­
s tw o  m a od dłuższego 
czasu znaczne k ło p o ty  
z o trzym a n ie m  w ago­
nów . O dpow iedn ia ilość 
w agonów  potrzebna by ­
ła p rze ds ięb io rs tw u  dla 
w y k o n a n ia  zobow iązań 
w obec od b io rcó w . N ie ­
s te ty , w n io s k i przedsię­
b io rs tw a  za ła tw ian e  b y ­
ły  przez D O K P  odm ow ­
nie.

W Ó W C ZAS skon ta k to ­
w ano się z p ra cow n i­
k ie m  D z ia łu  P rzew ozów  
D O KP -  Szczecin Wac­
ław em  D., prosząc o 
p rzych y ln e  z a ła tw ie n ie  
sp ra w y . W acław  D. za-, 
żądał sko n ta k to w a n ia  go

z d y re k to re m  przedsię­
b io rs tw a . G dy to  na­
s tą p iło . spo rządz ił w  je ­
go gabinecie p ism o do 
D O KP o  zezw olen ie na 
w ysy łkę , a następn ie pro 
s i ł  o  za tru dn ien ie  go w  
p rze ds ięb iors tw ie  na 
„p ó łe ta c ie ” . Jak w y n i­
ka z dokum e n tó w , pis­
m o w  sp ra w ie  w agonów  
b y ło  sporządzone 22 lis­
topada 1961 ro ku , a już  
8 g ru d n ia  zezw o len ie  za­
ła tw io n e  zostało pozy­
ty w n ie .

PO sporządzen iu pis­
m a w spo m n ian y  k ie ró w  
n ik  od w ióz ł W acław a D. 
sam ochodem  s łużbow ym  
na Pogodno. Tam  w y ­
s iad ł razem  z n im  I żeg­
n a ją c  się, w  zw iązku  z 
o b ie tn icą  za ła tw ien ia  
sp ra w y , w rę czy ł m u 500 
zł. Sumę tę  D. p rz y ją ł 
bez sprzeciw u.

W A C ŁA W  D. do w in y  
się p rzyzn a ł, w y ja śn ia ­
ją c , iż  p ieniądze p rzy ­
ją ł,  m yś ląc, że jes t to  
d ro b n y  na p iw ek. Śledz­
tw o  p rze c iw ko  d y re k to ­
ro w i i k ie ro w n ik o w i, ze 
w zględu na w a ru n k i w 
ja k ic h  zna laz ło  się przed 
s ięb io rs tw o, zosta ło urno 
rzone. N a to m ia s t W ac­
ła w  D. s ta n ie  przed są­
dem . (w it)

m m K
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JAK DONOSI „Sztan­
dar Młodych” dziesię- 
ciotysięcznik s/s „A t­
lántico”  (polska nazwa 
jeszcze nie ustalona) 
zmienił przed kilkoma 
dniami banderę z włos 
kiej na polską. Jest to 
22 statek zakupiony 
z funduszów przeznaczo 
nych na wynajmowanie 
obcej floty.

C en tra la  H an d lu  Z ag ra ­
nicznego CENTROMOR zaj 
m u je  się Im p o rte m  n ie  t y l  
ko now ych  jednostek. K o ­
rzyśc i te j tzw . a k c ji a n ty  
c h a rte ro w e j, zapoczątkowa 
ne j przed czterem a la ty  
sprow adza ją się do:

♦  un ieza leżn ien ia  się od 
obcego tonażu, szuka n ia  ar 
m a to ra , w ahań cen za prze 
wóz to w a ró w ;

♦  pow iększania w łasn e j 
f lo ty  a ty m  sam ym  osią­
ganych przez n ią  zysków .

S ta tk i te , rzecz Isto tna, 
k u p u je m y  na k re d y t, spła 
cany w  ciągu 2—3 la t, po ij 
czas gdy a m o rtyzu ją  się 
oną ju ż  po 1 —1,5 ro k u  a 
ich  ż y w o t ob liczon y Jest 
na 4—6 ła t.

Łą czny  to na ż  tych  22 
s ta tkó w  w yno si oko ło  200 
tys. DW T.

MIĘDZYNARODOWE ZWYCIĘSTWA, L A U ­
RY, M EDALE, SUKCESY, zawodnicy podróżują 
po świecle — z meczu na spotkanie, z rozgrywek 
na mistrzostwa. Rośnie światowa sława polskie­
go sportu wyczynowego. Jednocześnie społeczeń­
stwo gnuśnieje, młodzież nie rozw ija  się p ra w i­
dłowo, kobiety przedwcześnie się starzeją. Tysią 
ce ludzi nie w ie  w  praktyce co to turystyka  
1 sport.

WOKOŁ TYCH SPRAW rozgorzała ostatnio 
burzliwa dyskusja. Tymczasem zagadnienia te 
znalazły się już poprzednio w  centrum uwagi 
IV  Kongresu Związków Zawodowych, k tóry  od­
był się w  1958 r . W  przyję tej wówczas uchwale 
mówiło  się m.in.: „G łówną uwagę wszystkich 
Związków Zawodowych należy skierować fia 
powszechny rozwój wychowania fizycznego i*wy­
poczynku po pracy. W  tym  celu należy rozbudo­
wać sieć zakładoioych ognisk krzewienia ku ltu ry  
fizycznej oraz lepiej i  licznie j n iż dotychczas 
budować i wyposażać ośrodki wypoczynku świą- 
te.cz.nęflo”*^ , ,  . .......

Przed V Kongresem Zw. Zaw.
-  przypominamy obietnicę:

CAŁA POLSKA 
STRZELA GOLE!

Uchwala nie pozostała na papierze. W ostat­
nich 4 latach związki niemało zdziałały dla 
upowszechnienia sportu wśród personelu fabryk, 
przedsiębiorstw i  instytucji. Obecnie działa 3 100 
ognisk wobec 4.85 w roku 1957. W tym  czasie 
liczba członków kól ku ltury  fizycznej wzrosła 
z 47 200 do 229 tysięcy. W wielu zakładach wpro 
Lja.azono w 1960 r. 10 m inutówki —■ krótkie, co­

dzienne ćwiczenia gimnastyczne, które przynoszą 
odprężenie i  zapobiegają powstawaniu różnorod 
nych schorzeń.

W ostatnich latach na licznych kursach prze­
szkolono własną, 12 tysięczną kadrę związko­
wych działaczy sportowych. Wzrosły o 26 tys. 
szeregi członków zakladoioych kó l PTTK  —  2 o r -  
ganizowano wiele wycieczek i  imprez turystycz­
nych. Rady zakładowe otoczyły opieką 104 ośród 
k i wypoczynku. Może z nich skorzystać jednora­
zowo ponad pól m iliona osób.

Z W IĄ Z K I ZAWODOWE ZRO BIŁY WIĘC. PO­
CZĄTEK. Daleko jednak jeszcze do upowszech­
nienia sportu ‘ turystyki wśród cnłpąo pracują­
cego społeczeństwa. Właśnie związki — najbar­
dziej masowa organizacja — mogą wystawić dru  
żyny: lekkoatletów, gifnnastyków, turystów., p iłka  
rzy. Niech za sprawą związków zajmie się spor­
tem cała Polska. Niech strzela w poprzeczkę, za 
bramkę, na aut, niech pudłuje — bule strzelana!

<ks)
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CIERNIOWA
DROGAWŁADYSŁAW LO- 

NIEWSKI często obscr 
wował pracę robotni* 
ków wywożących tacz­
kami wypalone cegły 
z pomieszczeń z pieca-

WYNALAZCY
mi, w których tempe­
ratura dochodziła do 
80 st. C. Była to dia­
belnie ciężka praca po 
wodująca wiele chorób 
u ludzi przy niej za­
trudnionych. Wł. Ło- 
niewski długo zastana­
wiał się jak ją udosko­
nalić. Wreszcie zrodził 
się pomysł. Nasz zna­
jomy przystąpił do o- 
pracowania projektu 
specjalnego transporte­
ra. Popołudnia, wieczo 
ry i niedziele wypeł­
niały żmudne godziny 
rysowania i  obliczania. 
Żona pana Władysława 
krzywiła się i protesto 
wała, ale mąż ją po­
cieszał, że szybko upo­
ra się z robotą. Któż 
mógł wtedy przypusz­
czać, że historia po­
ciągnie się... 10 iat.

W końcu 1952 r. pro­
jekt był gotowy. Wyna­
lazca naztoał swój 
transporter składanym 
przenośnikiem potoko­
wym. Był to sprzęt o 
lekkiej konstrukcji, 
przeznaczony do wyta­
czania cegły z pieców 
ceramicznych wprost 
na samochody, bądź na 
plac składowy.

W r. 1953 W. Loniew 
ski uzyskał patent. 
Odpowiedzialni ludzie 
z .Wojewódzkich Zakła 
dów Przemysłu Tere­
nowego nier ukrywali 
swego entuzjazmu, w i­
dząc szerokie możliwo­
ści zastosowania prze­
nośnika w cegielnic- 
twie. Ministerstwo Prze 
mysłu Drobnego i Rze 
miosła potwierdziło tę 
opinię, polecając udzie­
lić wynalazcy jak naj­
dalej idącej pomocy.

P ro to ty p  przenośn ika  
m ia ł b yć  w y k o n a n y  w  
Szczecińskiej Bazie Re­
m on tow e j W ZP T , gdzie 
W . Ło n ie w sk i za tru d n io ­
n y  b y i na s ta no w isku  
k ie ro w n ik a  techn icznego.

Od p ro je k tó w  do re a li­
zac ji droga jeszcze da­
leka . N igd z ie  n ie  można 
b y ło  k u p ić  po trzeb nych 
m a te ria łó w  — łożysk  k u l 

■ kow ych , k ilk u n a s tu  m et 
ró w  łańcucha row ero w e­
go, an i na w e t zw ycza j­
n ych  lis te w e k  d re w n ia ­
n ych  czy m e ta low ych  
ru re k . P raco w n icy  jeź­
d z i l i  do ro zm a itych  f ir m  
p ro s il i,  zam a w ia li. Dziś 
w  Bazie R em on tow e j 
m ożna og lądać korespon 
deneję z te go  okresu 
ułożoną w  trz y  pokaź­
ne to m y. T a k  m in ę ło  
k ilkan aśc ie  m iesięcy.

WRESZCIE dzięki In­
terwencji kilku... m ini­
strów udało się skom­
pletować większość ma 
terialów. Niestety, nie­
znani sprawcy skradli 
część z trudem zdoby­
tych łożysk kulkowych 
i  łańcuchy rowerowe. 
Kłopoty zaczęły się od 
nowa. Starania trwały 
kilka lat! Prototyp zdo 
łano wykonać dopiero 
w r. 1958, Próby wy­
padły pomyślnie. Prze­
nośnik nie tylko wy­
ręczał ludzi w ciężkiej 
pracy, ale znacznie pod 
nosił wydajność pracy. 
Obliczono, że zastoso­
wanie wynalazku tylko 
w 10 procentach cegielni 
w kraju — przyniesie 
oszczędności rzędu 5 
min zł w skali rocz­
nej.

W okresie tym prze­
mysł terenowy materia 
łów budowlanych prza 
jęło Ministerstwo Bu­
downictwa. Departa­
ment Techniki z zado­
woleniem przyjął do 
wiadomości podjęcie

produkcji przenośnika
do cegły. W obszernym 
piśrnie do Bazy Renion 
tcwej podkreślano, by 
sprawę tr..kit,wać jako 
pilną. Brak bowiem ro­
botników w cegielniach 
zmui.zŁ'1 do mechaniza­
c ji prac.

T rudn ośc i się jed n a k  
n ie  skoń czy ły . Znow u 
n ie  m ożna b y ło  o trz y ­
m ać surow ca . W reszcie 
w  la ta ch  1959—81 w y k o ­
nano 85 tra n sp o rte ró w . 
Obecn ie p ro d u k c ja  u tknę  
la  na m a r tw y m  p u n k ­
cie. N ab yw cy  w aha ją  

s ię z zam aw ian iem , gdyż 
b ra k  je s t części zapa­
sow ych do przenośn ika . 
N ie s te ty  części ty c h  ba­
za n ie  może pro du ko ­
w ać, gd yż  n ie  zezwa­
la  na to  bank, uważa­
ją c , że je s t to  n iepo­
trzebne zam rażanie go­
tó w k i.'

T a k  w ięc p rzenośn ik  
n ie  Snoże przyn ieść m i­
lio n o w y c h  oszczędności 
— m im o  (o iro n io !)  p rzy  
chy ln ośc i w ładz, a na­
w e t ich  w y ra źn ych  żą­
dań, by  sprzę t p ro d u ­
kow ać.

A  WYNALAZCA? W 
ciągu 10 lat był osobi­
ście zaangażowany we 
wszystkie sprawy zwią 
zane z przenośnikiem. 
Zanim iozpoczęto pro­
dukcję, zdążył trzykrot 
nie ulepszyć prototyp. 
Praca nad projektem, 
nadzór nad realizacją, 
uciążliwa koresponden­
cja i  opisy techniczne 
„zjadły”  mu setki go­
dzin życia. Po 8 latach 
od narodzin wynalazku 
przyznano mu 40 pro­
cent przysługującego 
wynagrodzenia. Na resz 
tę czeka do dziś dnia, 
wypłata bowiem jest u- 
zależniona od wypowie­
dzenia się przynajmniej 
10 użytkowników, któ­
rzy muszą potwierdzić 
teoretyczne założenia o 
zaletach transportera. 
Ale użytkownikom się 
nie śpieszy.

Władysława Łoniew- 
skiego nachodzą n ie­
kiedy rozmyślania nad 
smutną dolą wynalaz­
cy. A le zazwyczaj nie 
ma na to czasu — pra 
ru je  bowiem nad k ilko  
ma nowym i usprawnię 
nia& i...

K. B IELAW SKA
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O S TA T N IM  plonem  kon se rw a to rów  Jest rom ańska absyda, k tó ra  
uw o ln ion a  od ty n k u , ukaza ła  się w  z a k ry s t ii w  X II-w ie c z n y m , 
au te n tyczn ym  kszta łc ie .

K a m ie ńsk ie  o d k ry c ia  po zw a la ją  przypuszczać, te  ś w ią ty n ia  k r y ­
je  w  sw ym  w n ę trzu  n ie jed na jeszcze na uko w a  rew e la c ję . W y­
d z ia ł K u l tu r y  P re zyd iu m  W RN  w  Szczecinie czyn i s ta ran ia  o 
uzyskan ie  do d a tko w ych  ś rod ków  fina nso w ych , k tó re  p rze m a 
czone będą na k o n tyn u a c ję  p ra c  ko n se rw a to rsk ich  oraz odno 
w ie n ie  kam ień sk ich  o rg an ów  o TO la t  w cześn ie jszych od s ław n ych  
— o liw s k ic h . M . in . trw a ją  w  te j c h w ili ro zm ow y z w ład zam i 
m iasta S tra lsu nd  w  N R D  w  sp ra w ie  s k ie ro w a n ia  do  Szczecina 
znakom itego ta m te jszeg o  m is trza  — ko n se rw a to ra  o rganów .

T e k s t: H.B. F o to  —  R. K O S TY N O W IC Z

W D Z IS IE JS ZE J za­
k r y s t i i  pod siedm io­
m a w a rs tw a m i przema 
lo w a ń  o d k ry to  dobrze 
zachow ano fre s k i ro ­
m ańsk ie  sprzed sied­
m iu  j p ó ł w ie k u . Po 
lic h ro m ia  rom ańska o 
d e lik a tn y c h , paste lo­
w y c h  ba rw ach ude­
rza sw ym  p ięknem . 
N a jle p ie j zachow ał się 
fra g m e n t z dw om a sple 
c io n y m l g ry fa m i J de­
lik a tn y m  o rnam en tem  
ro ś lin n ym .

Tajemnica
kate­

dralnych
murów

KATEDRA kamień- 
■ka (początek budowy 
1175 r.), jeden z najcen 
niejszycb w  Polsce za­
bytków  tomańsko-go- 
tyckich  stała się w  tym  
roku terenem interesu­
jących odkryć nauko­
wych. W Hpcu bawiła 
tu ta j na praktyce w a ­
kacy jne j grupa studen­
tów  W ydziału Sztuk 
P ięknych i Konserwa­
c ji Uniwersytetu im. 
M iko ła ja  Kopernika w  
Toruniu , k tó re j pracą 
kierował prof. Leonard 
TORWIRT.

❖
Listy  z  fio łem

Z A P R A S Z A M  Pana 
R ed akto ra  na m ałe p iw  
ko . A lb o  (po p ie rw ­
szym ) na duże. Jasne, 
lu b  c iem ne. Z  lodu, 
a lbo też podgrzane. Bę 
dz ie  gdzie w yp ić . Bo 
n ie  w iem , czy Pan Re 
d a k to r  w iesz, że na­
sza kochana gastrono­
m ia  o tw ie ra  w  przysz­
ły m  ro k u  151 now ych 
p iw ia rn i!  Pan pew nie 
p o w ie , że to  w  ra ­
m ach tro s k i o człow ie 
k a ! A  ja  pozw olę so­
bie uzu pe łn ić , że to  
z w yk łe  kum o te rs tw o . 
Bo zda rzy ło  się po­
noć tego la ta , że n ie ­
k tó re  b ro w a ry  o g ra n i­
cza ły  p ro d u kc ję , bo nie 
m ia ły  gdzie sprzedać 
w y w a ru  jęczm ien ia  
skrzyżow anego z chm ie  
lem . W ięc te ra z  ha n ­
de l pomaga...

A  co Pan powiesz. 
Szefie , na kawę? 175 
k a w ia rn i przybędzie 
nam  m ia n o w ic ie  w  przy 
sz iym  ro k u ! Czas, zna­
czy s ię , ud erzyć w  
kaw usię  z kożuszkiem , 
m ałą , lu b  dużą, ze 
Śm ietanką, lu b  bezt...

A L E  k ie d y  ta k  a za 
chw yte m  na ustach czy 
ta len t w p la n ie  ann o 
1963 M in is te rs tw a  Hand 
lu  W ew nętrznego o p iw

k u  1 kaw usi, ośm ie li­
łem  się pom yśleć o 
K o pc iu szku  naszej gas­
tro n o m ii. A lb o w ie m  o 
barach m lecznych w 
p la n ie  c e n tra ln ym  w y  
m ien ionego reso rtu  ani 
s łychu , an i dychu. Jak 
b y  ich  n ie  by ło . Jak 
by  n ie  b y ły  po trzeb ­
ne. Na co b y  zresz.ą 
w skazyw a ło , i i  m im o 
Prześw ie tnego Roku 
G astronom icznego przy 
b y tk i b ia łe j gastrono­
m ii pozosta ły n a jb a r­
d z ie j zan iedbane, cho­
ciaż tzw . ro ta c ję  m ają 
w śród w szystk ich  fo rm  
ga s tro n o m ii n a jw ię k ­
szą. C zy li, że m ów iąc 
lu d zk im  język ie m  — 
w ba rach m lecznych 
przypada na jedno 
m ie jsce konsum pcyjne  
n a jw ię c e j obsłużonych 
k lie n tó w .

SWEGO ezasu, Panie 
R edaktorze, zapow iedzią 
to M H W , że n ie  za­
pom ni o ga s tron om ii 
d la  jaroszów . Bezmięs 
ne j i  d ie te tyczne j. Ze 
n ie  zapom n i, lecz... za 
pom nia ło . N ie ty lk o , 
Iż n o w ych  Jarsko-bez- 
m ięsnych res ta u rac ji 
n ie  p rz y b y ło , ale zda­
rz y ło  się ponoć, że na 
w e t n ie k tó re  z Is tn ie ­
jących u le g ły  l ik w id a ­

c j i .  Jako , te  n ib y  be* 
w ó d k i i „n e lso n a ’* zys­
ku  n ie  przynoszą. N ie 
ma ja rsk ieg o  roso łu  i 
b u k ie tu  z Jarzyn — 
to  rąb  Pan p ływ a ją cą  
w  tłuszczu t łu s tą  p ie ­
czeń! O b ie dn y  n ie ty ­
pow y cz łow ieku !...

WY­
PUŚ­
CILI!

A  propos n ie typ o w i 
W yw n ę trzy ło  się one 
da j M in is te rs tw o  H i 
lu  W ew nętrznego, 
w ro k u  przysz łym  po 
s tanie w  ca łym  k ra ju  
120 sk lepów  z odzieżą 
d la  n ie typo w ych . C zyli

•la w ysok ich  a chu­
dych j  n is k ich  a g ru ­
bych. I  bardzo b ym  
się ucieszy ł, ja k o  że 
sam grzeszę n ie typ o w ą  
posturą , posiadając u- 
staw iozne k ło p o ty  s 
odzieżą, dz ian iną , tu ­
dzież b ie lizną . I  w łaś­
n ie, Panie R edaktorze, 
w  poszuk iw a n iu  ta k o ­
w ych od w ied z iłe m  nie 
daw no Jeden ze stoleez 
nyeh sk lepów  d la  n ie ­
typ ow ych . S ta ło  tam  
napisane ja k  p rzys ło ­
w io w y  b y k : n ie  w y ­
p u śc im y  k lie n ta  n ie  za­
ła tw io ne go !

M N IE , Szefie, w ypaś 
c l i i.  N ie  zała tw ionego. 
W ie lu  inn ych  też. A lb o  
w iem , ja k  m i w  ta je m  
n ic y  po w iedz ia ł jeden 
z eksped ien tów , jes t to  
sklep d la  n ie typo w ych  
ty lk o  z nazw y. W  śród 
ku , nb pó lkach , to  sa­
m o. co w  każd ym  skłe 
pie odzieżow ym . Bo 
zechc ie j Pan, R edak­
to rze , z rozum ieć, że 
M in is te rs tw o  H and lu  
W ew nętrznego n ie  po ­
nosi tu  w in y . No bo 
ja k  M in is te rs tw o  Prze­
m ys łu  L e kk ieg o , m im o  
w ie lu  sk ład an ych  od 
szeregu la t  zapow iedzi, 
naw ala z p ro d u k c ją  dla 
■A typow ych, to  ćo re

-* ha nd lu  może zdzi?
ć? Co sklepy, nawę 

¿lecjallstyczne d la  nie 
typ ow ych , m ogą m leć 
do pow iedzen ia (czy­
ta j:  do sprzedania)?

N IC I A lb o  w każd ym  
ras ie  bardzo n ie w ie le . 
C hyba, że z re a lizu ją  re  
w e la e y jn y  w niosek, Ja 
k i pa d ł os ta tn io  w  p ro  
w adzone j na łam ach 
p ra sy  ha n d lo w e j dysku  
■ ji o Targach K r a jo ­
w ych . O tóż pew ien 
w cale n ie  n a jn iższy  stop 
n iem  o f ic e r  M erku reg o  
zaproponow ał, żeby d y  
re kc ja  Ta rgó w  o t r r y m y  
w a ła  kop ię  każde j za­
w a r te j w Poznaniu tra n  
sake ji. I  żeby k o n tro ­
lo w a ła  ich w ykon an ie .

T E N  po m ys ł, n ie  m a­
ją cy  oczyw iśc ie  abso­
lu tn ie  n ic  w spólnego 
r  b iu ro k ra c ją  bardzo 
m i się Panie R edakto­
rze podobał. Już w idzę 
oczym a duszy ty s ią ­
ce now o z a tru d n io n ych  
u rzę dn ikó w , za ję tych  
przy  k o n tro lo w a n iu  ta r  
gow ych k o n tra k tó w . I 
te doda tkow e stosy pa 
p ie ru , zapisane w y n i­
kam i k o n tr o l i l  O by t y l  
ko  z ty ch  szponów 
h a n d lo w e j b iu ro k ra c ji 
tdo k tó re j m ie jm y  na­
dzie ję je d n a k  dojść nie 
zdoła) w y p u ś c ili z w y k ­
ły  to w a r...

P O ZD R A W IA M  Pana 
R edakto ra  1 ścielę się 
' i  o h a n d lo w y m i w on­
nościami opatrzonych 
tó p , nam aszczony ole 
łam l Św iętego B iu ro -  
kracego.

DU DU Ś

H  o uf inki
szczecińskie
BAZA REMONTOWA PTMB

NA CZELE PRZEDSIĘBIORSTW

SWEGO ZJEDNOCZENIA

PRACOWNICY Bazy Remonto­
wej PTMB przeżywali niecodzien 
ną uroczystość. Wręczono im  sztan 
dar przechodni za zajęcie I  miej­
sca we współzawodnictwie za l  
półrocze br. w skali wojewódz­
twa. Baza Remontowa istnieje już 
9 lat i  po raz pierwszy wysunęła 
się na czoło przedsiębiorstw 
Zjednoczenia Przemysłu Tereno­
wego Materiałów Budowlanych.

W ostatnich latach w Bazie 
Remontowej zaszły korzystne 
zmiany. W r. 1957 plan przero­
bowy wynosił 3 600 min zł, a wy 
dajność pracy na 1 robotnika 44 
tys. zł. Za pierwsze półrocze br. 
przerób wyniósł 6 600 min zł a 
wydajność wzrosła do 60 tys. z t

Z okazji 45 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i  z 
okazji V Kongresu Związków Za 
wodowych załoga Bazy Remon­
towej zobowiązała się przekro­
czyć plan produkcji IV  kwarta­
łu o milion złotych. (B)

W DOKP REKORDOWE

ZAŁADUNKI

W  LIS T O P A D Z IE  po c iąg i szcze­
c iń sk ie j D O KP m a ją  przew ieźć 
1100 tys ię cy  to n  załadow anych w  
naszym  w oje w ó dz tw ie  to w a rów . 
Będzie to  re ko rd , ilo ś c i n ie  no to ­
w ane w  h is to r ii  po lsk iego k o le j*  
n ic tw a  na naszym  te ren ie .

W ykona n ie  lis topadow ego p la nu  
p o zw o li na p rzedte rm inow e z re a li 
zow anie zadań nakreś lon ych  d la  
naszej D O K P  w  N arod ow ym  P la­
n ie  G ospodarczym . (a t)

CUKROWNIA „ SZCZECIN”

WYPRODUKUJE

OKOŁO 16 000 TON CUKRU

KAMPANIA cukrownicza w  
Cukrowni „ Szczecin”  przebiega 
normalnie. Do dnia 10 bm. zało­
ga przerobiła około 320 000 ton 
buraka, przekraczając plan. r.Kam 
pania potrwa przypuszczalnie do 
dnia 10 stycznia 1963 foku,'o illS 
PGR-y nadążą z wykopkami i  
iostawą buraka. Tegoroczny
plan cukrowni „Szczecin”  prze­
widuje wyprodukowanie ca
16 000 ton cukru.

Ostateczny termin dostaw bu­
raka mija 20 listopada br.

SZCZECIN „BIJE”  NRF

W  SZC ZEC IŃ SK IEJ F ab ryce Sprzą 
tu  E le k tro te chn iczn eg o  w  ro k u  
b ieżącym  w zro s t p ro d u k c ji będzie 
o 400 p ro c. w yższy n iż  w  r .  1959» 
a w  ro k u  przysz łym  w zro śn ie  da 
le j  o 40 p ro c. w  s tosunku do stanu 
obecnego.

W y ro b y  fa b r y k i  cieszą s ię  d u - 
ty m  pow odzen iem . S p rzę t gospo­
da rs tw a dom ow ego (ku ch e n k i, że­
lazka . „s ło ne czka ” , im b r y k i itp . )  
chw a lą  sobie n ie  ty lk o  po lscy u -  
ż y tk o w n ic y . ale i z w ie lu  k ra jó w  
E u ro py , A z ji. A f r y k i  i  A m e ry k i*

F a b ryka  w y k o n u je  rów n ie ż  na  
eksp o rt i  d la  po trzeb k ra jo w y c h  
urządzenia g rze jne , kon ieczne do 
p ro d u k c ji tk a n in  (np . e la ny ), d la  
p rze m ys łu  a ku m u la to row e go , ro l­
n ic tw a  i  k o m u n ik a c ji.

D y re k to r  FSE m gr in ż . J . M AR * 
K O W S K I po tw ie rdza , że w  bieżą­
cym  ro k u  Szczecin p o b ił na g ło ­
w ę w y tw ó rn ie  z N R F. Do te j po­
r y  urządzenia ogrzew nicze, ste­
ro w n icze  i  zabezpieczające i tp j  
d la  „P a fa w a g u ”  w y k o n y w a ły  za­
k ła d y  z NR F. W  ub . ro k u  p ięć­
dz ies ią t p ro cen t N RF-owskjCh urzą  
dzeń od rzucono , bo  n ie  w y trz y ­
m y w a ły  p ró b . w ty m  ro k u  ogrze­
w an ie  w y ko n yw a ła  szczecińska 
fa b ry k a . Żadne z urządzeń po l­
sk ich  s,nie w ys ia d ło ” . (B)

WODNIACY NRD UCZĄ SIĘ

U POLSKICH KOLEGÓW.

N A  ZAP R O S ZE N IE  przede 
s ięb io rs tw a  D B R  (D e u tt-  
che B in n e n re e d e re l) od po ­
ło w y  w rześn ia  b r . na w odach 
ś ród lą do w ych  N R D  p ły w a  zestaw  
pch an y  „2 e g lu g i na Odrze” , w y ­
s łan y  ta m  w  celu zadem onstro­
w an ia  n ie m ie c k im  ko le go m  n a j­
now ocześnie jszego ty p u  taboTU 
rzecznego, eksp loa tow anego ju ż  
na Odrze. R ów nocześnie ten od­
rzańsk i zestaw pch an y  w y k o n u je  
no rm a ln e  us łu g i p rzew ozow e w  
ram ach do rocznych po rozu m ie ń  
po lsko  •  w sch o dn ion ie m ie ck ich  
o  w spó łp racy  w  zakres ie  tra n s ­
p o r tu  śród lądow ego. K ie ro w n ic ­
tw o  D BR  p ra gn ie  tą  d rogą sko­
rzys tać  z dośw iadczeń te chn icz ­
n ych  k o n s tru k to ró w  po lsk ich  1 
p rzyg o to w ać  g ru n t do  w p ro w a ­
dzen ia  u sieb ie jed n o s te k  tego 
ty p u . D la  załóg po lsk ich  re js y  
na w odach N R D  — g łó w n ie  na 
tra s ie  M agdeburg  — B e r l in  i  
d a le j do Szczecina - -  p rzyn io są 
ró w n ie ż  znaczne ko rzyśc i w  sen­
sie w yp ró b o w a n ia  zestaw ów  
pchanych w  w a ru n ka ch  k a n a łó w  
rzecznych, do tąd  bow iem  p ły ­
w ały. one Jed yn ie  na O drze, ^
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Powszechna Agencja Handlowa
P rzed s ięb iors tw o P aństw ow e w  W arsza­
w ie  O ddz ia ł w  Szczecinie — obecny ad­
res- p l. H o łd u  P ruskiego n r  «, I I I  p., 
te le fo n  343-08, 348-69, 34?-«?, Świadęzy
następu jące us łu g i d la  P rzeds ięb iors tw  
H an d lo w ych  i P ro d u k c y jn y c h  z te renu 
w o j. Szczecin i  K o sza lin :

— pośredniczy w zawieraniu transakcji kupna- 
sprzedaży,

— upłynnia nadwyżki i remanenty.
— przyjmuje stałe przedstawicielstwa w zaopatrze­

niu i zbycie,
— przyjmuje zastępstwa na targi, giełdy lokalne 

i ogólnokrajowe,
— zajmuje się organizacją imprez handlowych,
— udziela informacji handlowych i produkcyjnych.
■ ___________________ ___________  ń lY 8 -IS _________

[ H G Ł O S Z E N I A “ *  |
---------- d i t & f r n A

ÜÎ6ZNË1
D T 8 K R E T N IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  poz 
na Cię na jw iększe w 
Polsce W arszaw skie B iu  
ro  M a trym o n ia ln e  „S y  
rć n k a ”  — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11. P rze ś lij 
19 z ło tych  znaczkam i 
po cz to w ym i, o trzym asz 
obszerne in fo rm a c je  
orąz b iu le ty n  zaw ie­
ra ją cy  ponad 3118 o fe r t 
z k ra ju  i  zag ran icy .

5384-K

i^ u p m o
P IA N IN A  w  b. dob­
ry m  stanie, p ły ta  m e­
ta lo w a , kup ię , n r  te l. 
339-82, po ¿Qdz. 16,

90S8-G

KjrtTKYMOMIfllKEl
R O Z W IE D Z IO N Y , la t
82, pozna m iłą  panią, 
o spo ko jn ym  chą r$k -

snu*®* »P rusk iego 8 n r  913.
9039-G

ffllfRUCHOMOŚÓl
S ZE ŚĆ D ZIESIĄT  pro­
cen t d w u ro d z in n e j n ie ­
ruchom ości, cen trn tn  
Poznania, w y łączo ne j 
r  k w a te ru n k u , w o lne  
opsżerne m ieszkan ie, 
lo k a l h a n d lo w y  oraz 
p iw n ice  na pracow nię , 
sprzeda spiesznie. K rze 
s ińsk i, Poznań — S w ic r 
czewskiego 1.

8994-K

DOM, ogród, b u dyn ek  
w  G rudz iądzu, oka zy j­
n ie  sprzedam. K ranc, 
Z i ł  in , S łow ack iego i 
m  i .  9941-K

PCTEIig
OSOBA U C ZC IW A , w
dom u k u ltu ra ln y m , 
p rz y jm ie  pracę, na sta 
łe . O fe r ty , B iu ro  Oglo 
sz*ń, p lac H o łd u  Prus 
k ieg o  8 n r  911.

9042-K

Z A O P IE K U JĘ  SIĘ
dz ieck iem  we w łasn ym  
dom u. W ie lkop o lska  37 
m  12. 9943-G

PO TR ZEB N A o p ieku n ­
ką do 4-miesiępznego 
dziecka, od zaraz. W s- 
rę ń k i dobre . Boh. Get 
t«  w a rszaw sk ieg o  9
m 15. 9944-G

PR ZY JM Ę  dz iec i pod 
op iekę na 8 godzin 
dz ienn ie . Śląska 52 m 
14. 9045-G

P O TR ZE B N A  pom oc 
dom ow a. U l. P u łask ie ­
go 4 m  5. 9046-G

SPRZEDAŻ!
SAMO CHÓD ,,P 79”  1
,.Ó etav ię S u p e r" . Stan 
id e a ln y , sprzedam. W ia 
dom ość. 3-go M a ja  29, 
godz. 8—17 . 9047-G

F IA T  608, stan b. dob­
r y ,  sprzedam , te l. 45-797 
— dzw onie od 15—18.

9948-G

B A G A Ż Ó W K Ę  „M a rcę - 
de»” , sprzedam. Szcze­
c in , u l. R u Słońęu n r  
18 — K a m ie n ia rs tw o .

9Ö49-G

R O ZE B R A N Y  k a f lo w y  
piec z p ie ka rn ik ie m . 

®pon «48*15 z dę tka - 
i ,  m o to r  po  generai-

nym  rem oncie, A d lera , 
T r it im p h a , s ta rte r  i  dy 
nam o, sprzedam. K ra ­
s ick iego 13 m l  — 
godzina 17. 9050-G

SAM O CH Ó D , now y, 
„M o skw icz ”  407, sprze­
dam . P iastów  65 m 1 
— te l. 36-797.

9061-G

SAMO CHÓD osobowy 
„O p e l S uper”  na cho­
dzie o raz części zam ień 
ne, sprzedam. Jag ie llon  
ska 68/69, od godz. 16.

9052-G

SAM O CH Ó D  „S im cę 
A ro n d e ", sprzedam . Ma 
zow iecka 17 m  6.

9053-G

SAMO CHÓD ,,O ctavię”  
sprzedam . W iadomość, 
te l. 73-234, po godz. 16.

9054-G

SAMO CHÓD „C itro e n "  
w ra z  z s iln ik ie m  za­
pasow ym  1 częściami 
oraz garaż, ta n io  sprze 
dam . W ojska Po lskiego 
55 — p ra ln ia .

9055-G

D Y W A N  2x3 m, żelaz­
ne łóżeczko dziecięca, 
sprzedam. Boh. W ar­
szaw y 82 a m 10.
. .... 9065-G

P I A N I N O  m a rk i 
„ łb a c h ” , stan b. do bry , 
sprzedam  oka zy jn ie . 
Oglądać od godz. 18. 
Szczecin, B o i. Śm ia łe ­
go 10 m 2. 9057-G

S Y P IA L N IĘ  — kom p­
le t, lu b  części, ta n io  
sprzedam . M ick ie w icza  
16 m 2 . 9058-G

p io k a ŁeI
3 PO KO JE, kuchn ia , 
łaz ie nka , fro n t,  zam ie­
n ię  na 2 poko je . W ia­
domość, Bo i. Śm iałego 
47 m  17, godz. 16—21.

9059-G

M IE S Z K A N IE  w yłączo 
ne, 1 lu b  2 p o ko je , ko ­
pię. O fe r ty , B iu ro  Oglo 
szeń, p lac H o łd u  Prus 
k iego 8 n r  914.

9060-G

M IE S Z K A N IE  3 po ko ­
je  z kuch n ią  w  now ym  
b u d o w n ic tw ie  w  cent­
ru m  K oszalina , zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecinie. In fo rm a c je , 
te le fo n iczne  — Kosza­
l in  36-21. 9061-G

PR ZY JM Ę  na p o kó j u- 
m eb lo w an y  dw óch pa­
nów . W szys tk ich  Swię 
ty c h  15 m  1.

9062-G

4 PO KO JE z ku ch n ią
1 łaz ienka , zam ienię na
2 m ieszkan ia po dwa 
poko je , Szczecin, u l. 
Żupańskiego 10 m 8.

90B3-G

P O SZU KU JĘ dużego 
p o k o ju  z osobnym  w e j 
ściem  na okres jed ne ­
go ro ku . Szczecin lub  
Szczecin -  Dąbie, W ia­
domość, Szczecin, Szpi 
ta ln a  9 m  12.

D O M EK je d n o ro d z in ­
ny , przeznaczony do 
sprzedaży, w yg o d y , c. 
o., ogród w  D ąb iu , za­
m ie n ię  na 3 poko je , 
e.o. w  Szczecinie Dą­
b iu , Ul. Jugos łow iańska 
6 . 9065-G

W Y N A JM Ę  p o kó j n ie u - 
m eb low any sam otne­
m u lu b  bezdzietnem u 
małżeństwu Pogodno, 
B rod z ińsk iego 29.

9066-G

M Ę Z C Z Y Z N A , 54 lata 
poszuku je oo ko ju  od 
zaraz, m o ż liw ie  z od­
dz ie ln ym  w ejśc iem .
O fe rty , B iu ro  Ogłoszeń, 
Olać H ołdu Prusk iego 
8 n r  912 . 9067-G

4 PO KO JE, k o m fo rt , w  
B a rlin k u , zam ien ię na 
3 w  Szczecinie. W iado­

mość, R eym on ta 34 m 
5. S072-G

p a n n a  pracu jąca po­
szuku je  po ko ju 1 sublo­
ka to rsk ieg o , n a jchę t­
n ie j w  Ś ródm ieściu. 
O fe r ty , te l. 456-34, do 
godz. 15. 9073-G

P A N IE N K A  poszuku je 
p o k o ju  su b loka to rsk ie ­
go. O fe r ty  k ie ro w a ć  
te l. 82-36 w  godz. od 
7-16. 9074-G

S A M O TN A  n iew iasta 
poszuku je  n ie k rę p u ją -  
cego p o ko ju  sub loka ­
to rsk ie go , bez m eb li. 
W iadomość, Szczeęin, 
Lang iew icza 12 m 1.

9075-G

K A W A L E R  poszuku je
p o ko ju  su b lo k a tc n s k ii-  
go, m oże być um eblo­
w any. O fe r ty . B iu ro  
Ogłoszeń, p lac H o łdu  
P rusk iego 8 n r  916.

9076-G

M AŁŻE Ń S TW O  Z dziec 
k iem , poszr.Kuje po­
k o ju  sub loka torsk iego, 
te l. 442-38, od 17—22.

9,.68-G

K A W A L E R  uczc iw y , 
sam otny, en e rg e tyk , po 
szuku je  po ko ju  sublo­
ka to rsk ieg o , O fe r ty , 
sk ładać, te l. 464-28.

9069-G

P A N N A  p ra cu jąca po­
szuku je  p o k o ju  sub lo­
ka to rsk ieg o. D z ie ln ica  
obo ję tna . Zgłoszenia kie 
row ać  — te le fo n  459-34 
od godz. 9—14.

9070-G

M IE S Z K A N IE  3 poko­
jo w e  (k o m fo rt) , zam ie­
nię  na 2-poko jow e, te l. 
349-19 . 9071-G

ZO STA W IO N O  w  ba-
rze „E X T R A ”  z ło ty  
pie rśc ionek. U czciwego 
znalazcę u p rze jm ie  p ro  
s im y  o z *  ro t  za w y  na 
grodzeniem . Po lice , ul. 
M i re ck i ego 7 m  1.

9070-G

ZG U BIO N O  p ra w o  jaz­
dy  na nazw isko Je rzy 
W ałęsk i. Znalazca p ro ­
szony je s t o przesłanie 
na adres — S targa rd , 
1-go M a ja  9. 9Ó00-K

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty  1 czeki na 1500 
z ł na nazw isko Sta­
n is ła w  Sm arzewski. 
Znalazcę proszę o 
zw ro t za w ynagrodze­
n iem . Szczecin, La ng ie­
w icza 12 m 30.

9073-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubezpiecza ln i społecz­
ne j na nazw isko Jad­
w ig a  Dasewicz.

9079-G

U N IE W A Ż N IA M  zgu­
b ioną p ieczątkę o treś­
c i: Taksów ka n r  209, 
F ranc iszek K oc ie łow icz  
Szczecin, u l. M ic k ie w i­
cza 86 m  l .

908O-G

S K R A D ZIO N O  przepaś 
tk ę  stoczniow ą n r  9619 
na nazw isko Paw eł Ka
s.zucki. 9981-G

ZG U B IO N O  le g itym a ­
c ję  szko lną  na naz­
w isko  Z yg m u n t Strze­
lec. 9082-G

ZG U B IO N O  ta b licę  re­
je s tra c y jn ą  M M  2240.

9083-G

S K R A D ZIO N O  dow ód 
osobisty, k a r tę  m oto -
row ero w ą  na nazw isko 
Rom an D z iu rzyńsk i.

9384-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  szko ły  n r  16 na 
nazw isko R om uald La 
sek. 8085-G

| w rw m M
P O LSK I — „H o te l A s to r ia ”  g. 

i 19.30.
I W SPÓŁCZESNY -  „P s ie  czasy, 
! sierżancie”  g. 18.
I O PER ETKA — „J a  tu  rządzę”  
; g. 19.13.

mmmm
KÖSMOS — „Z m a rtw ych w s ta -  

‘ n ie ”  g. U, 15, W — radź. — 
j od la i 18 — 1 i U  częśc — (śro* 
i da i czw artek).
: D ELFIN  — „i> a e w ię ć  dn i jed - 
! nego ro k u "  g. 13.30, 18, 20.30 —
' radź. — od ia l 14; czw arte k: 
| „P an ie ń sk ie  la ta ”  g. 10, 12, 14, 
j  16, 18.15, 20.30 -  radź. — od 
I la t 16.
[ B A Ł T Y K  — „W a ka cy jn e  przy ­

gody”  g. 10.30. 12.30 — radź. — 
od la t 9 — ,,Et cetera pana pu l 
k o w n .ka ”  g. 14.30, 17.30, 20.50
— w ł.- f r .  — od lo t J8 (środa 
i czw artek).
PO LO N IA  -  „Sw in-.arka i pa­
s tu ch ”  g, 11, 13.S0, 16, 18.15,
20.30 — radź. -  od ła t 12 (śro­
da l  czw artek).
P IO N IER  -  „P ań s tw o  M is io - 
w ie ”  g. 10, 11 — „M łodość Cho 
p :na ”  g. 12, 14.30 — „W . 1. Le­
n in ”  g. 17 — „D w o je  z w ie .k .e j 
rz e k i”  g. 18.30. 20.30 — po i. — 
od la t 16 (środa i czw artek). 
M U ZA  (Pom orzany) — „F ra n ­
cuzka i m iłość”  g. 17, 19.30 — 
fran c . — od la t  18.
PR OM IEŃ  — ..C ztery serca”  g. 
16, 18, 20 — radź. — od la t 12. 
MARS -  „Ś led z tw o”  g. 16.30, 
18 30, 20.30 — radź. — od la t 12. 
F A L A  — „ Z  soboty na niedzie 
lę ”  g. 17. 19.10 -  ang. — od 
la t 18.
ECHO (K rzekow o) — „G los  z 
tam tego św ia t? ”  g. 18. 20 — 
poi. — od la t  16.
M EW A (Żelechowa) — „Z la m a - 

rna s trza ła ”  g. 18, 20 — U S A  — 
od la t 12.
ŚW IT  (S ko lw in ) — „B u rz a  nad 
stepem ”  g. 17.30, 19.30 — ju g .
— od la t  14 — panoram .

ZEG LAR Z CGoIęcino) -  f i ­
rnowa fa n ta z ja ”  g. i ’« -  „G d y  
drzewa by ły  duże”  g. 18.30, 
20.30 — radź. — od lat 12. 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„A r ty s ta  do w szystk iego”  g. 
17. 1 9 . -  radź.
PR ZYJA ZN  (Dąbie) — „C ó rka  
kap itan a ”  g. 17, 19 — radź. — 
od la t 16 — panoram .
H U T N IK  (S lo łczyn ) -  „K a rm a  
zynow y pirat.”  g 18. 20.15 — 
USA -  od la t 12.
B A JK A  (Police) — „T y g ry s y  
na p o k ład z ie ”  g. 1T, 19 — radź. 
— od la t 7.
l M AJ (Żydów ce) — „P o k ó j 
przychodzącem u na ś w ia t”  g. 
17, 19 — radź. -  od la t 12. 
M AR ZEN IE  t W ie lgowo) — „ Z  
is k ry  rozgorzeje p ło m ie ń " g. 
17. 1» — radź. — od la t 12.

REPERTUAR K IN  -  na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK.

FO TO PLASTYKO N  — W ojska 
Po lskiego 26 ■— „K s ię s tw o  Mór 
naco. Rep, San M arino , Hep, 
A n d o ra ”  g. 10—21.

w nm m M
13 M UZ — p l. 2o łn ie rza  2 — 
czynny od g 11.
TPPR — W ojska Po lskiego 66 
— o tw a rc ie  k u rsu  ję g yka  rosy j 
skiego g. 18 (dla do ros łych). 
N O T — W ojska P o lskiego 67 ■— 
czynny od g. 12. 
G A RN IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  3 — w y k ła d  d r  B a łu la : 
„W a lk a  z urazow ością u dzie­
c i”  i f i lm y  g. 18.30. 
ESPERANTYSTOW  — W ojska 
P o lskiego 88 g. 19—21. 
KO N TR A S TY  — W aw rzyn iaka 
7-a — ko n ku rs  ta le n tó w : „ Z  
m ik ro fo n e m  na ty ”  g. 19. 
SPÓŁDZIELCÓW  — W ojska 
P o lskiego 20 — f i lm  „O s ta tn i 
św iadek”  g. 20.

psr/m vj
M UZE U M  -  S tarom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , średnio;- 
wieczna rzeźba pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szozę 
em skich  g. 9—15.

W ĄLY CHROBREGO 3 -  a r­
cheologia, p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  g. 9-15.

CBW A -  S tarom łyńską  27 — 
polska g ra fik a  współczesna g.
9-15.

13 M U Z  — pl. Żo łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  Joanny S pycha l­
sk ie j g. U .

P IW N IC A  -  A l. N iepod ległości 
19 — w ystaw a fo to g ra fik i la . 
SmeJ' g. 11—22.

ZA M E K  — w ystaw a fo to g ra fi­
k i  W. C hrom ińsk iego g. 10—18.

sw ifn ic
M IE JS K I S Z P IT A L  DZIEC IĘCY 
— św’. W ojciecha 7.

I I I  K L IN IK A  C H IR . -  Pom o­
rzany.

S P Ó ŁD Z IE LN IA  LE K A R Z Y  SPE 
C JALISTO W  -  W oj. Pol. 42 — 
czynna od g. 8—24 (także w i­
z y ty  dom owe).

i am uuyM
NR 3 — P iąstów  60 — te l.
465-17.
NR 8 — Roosevelta 58 — te l. 
353-32.

C O D ZIEN N E PO GOTOW IE 
PR AC Y :

Ap teka n r  10 (G lin k i). A p te ka  
n r  u  (Dąbie Szczecińskie), 
A p te ką  n r  12 (P od juch y),

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
im. ADOLFA WARSKIEGO

przyjmuje zgłoszenia na

odnajęcie pokoi 
mieszkalnych

umeblowanych z obsługą względnie 
nieumebiowanych bez obsługi.

Bliższych informacji udziela Dział 
Administracyjno - Bytowy Stoczni 
.Szczecjn, ul. Putnięza 1, tel. 426-21 
wewń. 690. 5450-K

PRZETARGI
SZCZECIŃSKIE z a k ł a d y  m a t e r ia ­
ł ó w  BIUROWYCH w Szczecinie, ul. Ks. 
Ściegiennego nr 29 ogłaszają PRZETARG 
OGRANICZONY NA SUKCESYWNE 
WYKONYWANIE W ROKU 1963 30 000 
KOMPLETÓW ODLEWÓW ŻELIWNYCH 
DO DZIURKACZY BIUROWYCH Z ŻE­

LIW A SZAREGO.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. XI. 
1962 r. o godzinie 10. Wszelkich infor­
macji udziela Dział Zaopatrzenia —■ 
tel. 463-45. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn.

5479-K

POWIATOWA KOMENDA STRAŻY PO­
ŻARNYCH W KAMIENIU POMORSKIM 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA WYKONANIE DWÓCH ZBIORNI­
KÓW ZIEMNYCH PRZECIWPOŻARO­
WYCH w miejscowościach: CHRZĄSZ- 
CZEWO i SKOSZEWO. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania powyższych prac 
ustala się do dnia 31. X II. 62. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. XI. 62 
o godz. 9 w biurze Powiatowej Komendy 
Straży Pożarnych w Kamieniu Pomor­
skim, ul. Kościuszki nr 1. Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta lub unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn.

5480-K

WOJEWÓDZKIE ZAKŁADY POLIGRA­
FICZNE I  WYROBÓW PAPIERNICZYCH 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO ogłaszają 
przetarg na wykonanie REMONTU BIE­
ŻĄCEGO URZĄDZEŃ SOCJALNYCH 
OBEJMUJĄCYCH ROBOTY BUDOWLA­
NE, MALARSKIE I  WODNO-KANALI­
ZACYJNE w podległej Fabryce Opako­
wań Tekturowych w Szczecinie, ul. Ja­

giellońska 34.

Bliższych informacji udziela Dział 
Techniczny Szczecin, Al. Wojska Polskie­
go 154,. tel. 712-5.5. w  przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin składa­
nia ofert 20. XI. 62. Zastrzega się do­
wolny . wybór wykonawcy. 5490-K

(S iRACOWNICV,D
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM w Szczecinie, ul. 
Ks. Jaromira 12 — zatrudni od zaraz 
KIEROWNIKA DZIAŁU MAGAZYNÓW 
ze znajomością organizacji i techpiki 
handlu. Warunki płacy do omówienia 
w Sekcji Zatrudnienia i Kadr w godz.
7— 15. 5481 -K

MAGAZYNIERA materiałów pędnych, 
wymagane wykształcenie podstawowe 
i odpowiednia praktyka, instruktora eks­
ploatacyjnego, referenta technicznego, 
wymagane wykształcenie średnie i prak­
tyka, 20 kierowców z I i II kat. prawa 
jazdy zatrudni natychmiast Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo PKS w Szczecin.e, 
Oddział I, ul. Korzeniowskiego 2. Infor­
macji udziela Sekcja Kadr, tel. 357-52.

5482-K

ROBOTNIKÓW do pracy przy budowie 
i do transportu, murarzy, ślusarzy, ko­
wali zatrudni natychmiast Budowlana 
Spółdzielnia Pracy „Odbudowa" w Szcze­
cinie, ul. Rewolucji Październikowej nr 1. 
teł. 425-86. 5475-K

SZCZECIŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ Szcze­

cin, Al. Arm ii Czerwonej nr 37, tel. 429-52 
zatrudni KOSZTORYSANTA na okres 
dwóch miesięcy. 5483-K

INŻYNIERÓW-ARCHITEKTOW z upraw­
nieniami na stanowiska projektantów 
i st. projektantów zatrudni Zakład Pro­
jektowania i Usług Inwestycyjnych 
„Inwestprojekt”  w Szczecinie, Al. Armii 
Czerwonej 37, I I I  p. 9037-G

KELNERKA potrzebna. Zgłoszenia: Ka­
wiarnia „Rendez-vous” , Szczecin, Al. 
Wojska Polskiego nr 39. 9036-G

KO BIETY — IN W A L ID K I, posiadające 
świadectwo inw alidzkie  I, I I  lu b  I I I  g ru ­
py, oraz kobiety w  w ieku p ow y ie j 55 la t 
zatrudni natychmiast chałupniczo przy
konfekcji le kk ie j i b ie llźniarstw ie  SPÓŁ­
DZIELNIA INWALIDÓW „ T Ę C Z  A”  
w Szczecinie, ul. Tkacka 52. Po skierowa­
nia do pracy należy zgłaszać się w Prez. 
MRN Szczecin, pl. Dzierżyńskiego, 
pokój 14. 5457-K

INŻYNIERA lub technika ze specjalno­
ścią budownictwa ogólnego, INŻYNIERA 
lub technika instalacji sanitarnych, wy­
nagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie oraz KSIĘGOWE- 
GO-REWIDENTA posiadającego kw a lifi­
kacje głównego księgowego, INŻYNIERA 
do spraw aparatury naukowej, zatrudni 
od zaraz na stanowiska kierowników ro­
bót POLITECHNIKA SZCZECIŃSKA. 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia kie­
rować: Szczecin, Al. Piastów 17, pokój 34.

5462-K

mmmmi
(P rog ra m  szczeciński)

jua a . i t .om —
„ K l i ib  m yszk i M ik i” . 18.20 — 
dysku s ja  „O  zawodzie leka­
rz a " , 18 30 — „Jazz” , 19.30 — 
d z ie nn ik  r v .  20 — „D o bra no c  
d z ie c iom ". 2010 — Wszechni­
ca T V ; „ la k  pa trzeć na f i lm ”
— „P o d w ó jn a  ram a” , 20 50 — 
w ystęp am erykańsk iego ako r­
deon is ty  L lo yd  la V aux, 21 — 
m agazyn ak tua ln ośc i ze św ia ­
ta  „P e ry s k o p ” . 21.35 — osta t­
n ie  w iadom ości. 21.40 — prog­
ram  na ju tro ,  m e lod ie  na 
D OBRANOC.

(P rog ram  b e r liń s k i)

16 — d ła  dzieci od ła t
8 „S pa ce rk iem  przez be1 l iń ­
sk ie  ZOO”  17.50 — „S zko ła  
J życ ie ” . 18 20 — s p o rt. 18 40
— tys iąc  w iadom ośc i T V ,
18.30 — pozdrow ien ia  TV  dz ie  
e ięcej, 19 — „S p o ty k a m y  się 
w  L ip sku ” . 19 40 -  prognoza 
pogody. 19.43 — k ro n ik a . 20 — 
aud. ro z ryw kow a  o Warsza­
w ie  „S pacer z S yre n ką ” , 21.10
— „D o  kogo na leży N B F ” ,
21.45 — pól go dz in y z W. 
Schw albe, 22.25 — k ro n ika ,
22.35 — tra n sm is ja  z L ipska 
ko n ku rsu  na f i lm y  dokum en­
ta ln e  i  k ró tko m e tra żo w e  1962.

C ZW A R T E K

9.5(1 — g im na s tyka  d la  w r zy 
s tk ic h , 10 — k ro n ik a , 10.35 — 
sztuka k ry m in a ln a , 11.35 — 
dla  m łodz ieży „D o  cieb ie  to  
n iepodobne” , 12.05 — te s t,
13.30 — f i lm ,  16 — d la  dzieci 
od la t  10 „N o w ośc i o Rob in­
son ie” , 18.13 — s p o rt, 18.40 — 
tys iąc  w iadom ości T V , 18.50 -  
pozd ro w ie n ia  T V  dziecięce j, 
19.2S — prognoza pogody, k ro  
n ika . 20 — , G e rh a rt H au p t- 
m ann” , 20.20 — sztuka G. 
H aü p 'm a nn a  „Z a ch ó d  słoń­
ca” , 22.20 — k ro n ik a , 22.30 — 
k o n k u rs  na f i lm y  do cu m e n ta i 
ne i k ró tko m e tra żo w e  19S2 
( transm . z L ip ska ),

R A D I O
W IA D O M O Ś C I: 16. 19 , 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
S ZC ZE C IN : 16.05 — „K w a d ­
rans w spom n ień” , 16.20 —
sportow e rozm aito śc i, 16.40 — 
„ U  naszych sąsiadów” , 17 — 
m uzyka  f ilm o w a , 17.30 — prze 
g lad a k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
17.50 — „M e chan iczna po­
m oc” . 18 — „E r ra re  hum anum  
est” , 18.30 — „F e lie to n  z
dzw o nk ie m ” ,
W A R S Z A W A : 14.30 — „Jed en  
dzień G dańsk ie j S toczn i” , 15 
— m elod ie  w ło sk ie , 15.30 — 
dla  dz iec i „O b ra z k i ze św ia­
ta ” . 18.45 — eko no m iczn y
p rob lem  ty g o d n ia , 19.05 —
m uzyka I ak tua ln ośc i. 19.30 — 
aud. lite ra c k a  o G. H a u p t-  
m ann ie , 20.30 — fe lie to n  J. 
W a ld o rf fa , 21 — z k ra ju  i  ze 
św ia ta , 21.40 — gra o rk ie s tra  
E. Czernego. 22.10 — „O dp o­
w iedz i z różn ych szuflad” .
22.30 — m ię dzyn a ro do w y u n l 
w e rs y te t ra d io w y , 22,40 —
m ło d z i kom p ozy to rzy  po lscy 
przed m ik ro fo n e m . 23.10 —
m elod ie  taneczne Z ło te j P ra­
gi-

K IN A
TERENOWE
B A R L IN E K  (S to licą ) — „ K o ­
zacy”  - -  radź.
C H O JN A  (Ju trzen ka ) — „Cze-» 
k a j na m n ie ”  — radź. 
CHOSZCZNO (Z n icz) — „M a r  
tw e  dusze”  — radź.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — „ M l 
łość na leży ce n ić " — radź. 
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „D w ie  
s ro k i za ogon”  — radź. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „Ś lu b y  
kaw a le rsk ie ”  — rądz. 
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — „M i*  
łość pow raca w iosną”  — radź»' 
K A M IE Ń  PO M O R S KI (F re ­
gata) — .„C z e k a jc ie  na l is ty ’»
— radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „Ż e g n a j 
c ie  g o łęb ie ”  — rad *.
ŁO B E Z  (Rega) — „K osm o s 
w zyw a”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „M iło ś ć  A lo s z y " — radź. 
M Y S L IE O R Z  (Słońce) -  „D a  
le k i u ko ch a n y ”  — radź. 
M ASZE W O  (P iast) _  „C ic h y  
D on”  — radź. — ( I I  cześć). 
NO W O G AR D  (O rzeł) — „ N ik t  
n ie  zna p ra w d y ”  — radź. 
P Ł O T Y  (Jedność) — „S y a  
w ie k u ”  — radź. — panoram . 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „K o rs a ­
rze P a c y fik u  — radź. — ( I  
część).
P Y R ZY C E (R o b o tn ik ) — „ 2 y -  
c ie  przeszło ob ok”  — radź. 
STA R G A R D  (D ar) — „T a ta , 
m am a, córka I z ię ć " — radź. 
(Ina ) — „L e k k o d u c b y  i  dziew  
rz y n a ”  — radź.
Ś W IN O U JŚC IE  (R ybak) — 
„C zys te  n iebo”  — r 'd z .  (Po­
m orzan in ) — „ z  is k ry  rozgoń 
rze je  p ło m ie ń ”  — radź. 
T R Z E B IA T Ó W  (M  T ak ie  Oko)
— „K o c h a m  e‘.ę życ ie ”  — 
radź.
W O LIN  (Tęcza) — „O  m oim  
p rz y ja c ie lu "  — radź 
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) 
r,Słaba p łećh -?  fran c*
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Niedziela interesujących spotkań

•  Polonia przyjmuje 
Galatasaray

•  Bokserzy walczą 
z Rumunią

•  Liga finiszuje
„N IE  TY LK O  P IŁ K Ą  NOŻNĄ CZŁO­

W IEK ŻYJE”  — chciałoby się powiedzieć 
szczecińskim kibicom których nawet jesień 
ne chłody nie p o tra fiły  zniechęcić do oglą 
dania w alk swoich pupilów. Kończy się bo 
wiem sezon p iłka rsk i i trzeba także „zau 
ważyć”  inne dyscypliny sportu...

. PD* _  ,¡pmmm
REKORDOWE 
MISTRZOSTWA

PIŁKARSKIE mistrzo 
stwa świata w Chile o- 
kazały ‘ się rekordowe 
pod względem wpły­
wów kasowych. Przy­
niosły one 1 800 tys. 
dolarów, podczas gdy 
poprzednie w Szwajca­
r i i  (1954) — 700 tys., w 
Szwecji (1958) — 1300 
tys.

ÓGÓŁEiyj ov śpotkanjg 
w Chile oglądało 903 
tys. widzów. Najwięk­
szym zainteresowaniem 

' cieszył się półfinałowy 
mecz Brazylia — Chile 
(76 500) oraz finał Bra­
zylia — CSRS (68 900». 
Na mistrzostwach, Chi 
lijsk i Zw. Piłk. zarobił 
ostatecznie 450 tys. doi., 
FIFA — 180 tys. doi., 
resztą dochodu obdzie­
lono pozostałych ucze­
stników.

Reprezentant
wyuczony...

AMARO W ICZ 1 Za­
lewski (obaj Arkonia), 
doznali niespodziewa­
nych porażek w I l l - l i -  
gowym meczu bokser­
skim Wiarus — A rko ­
n ia 12:8.

Amarowicz (reprezen 
tant Szczecina na m i­
strzostwach Polski w 
Rzeszowie) — przegrał 
w  I I I  rundzie przez tko 
z Gręboszem, a Z a le w -, 
ski został wypunktowa I 
ny przez Puciłowskic-1 
go. (ani) j

Ksifra siatkarzy 
o 5 lat młodsza

M in ty  te d y  nowa kadrę s ia tka rzv . P rzec ię tny  w ie k  
zosta ł ob n iżo ny  z 27 la n -  22. W  kad zę z n -la z lo  
• ię  ntie.Hce d la  M ie czys ław a S Z O L O M IC K I^G O  (Po 
ro ń  Szczecin) j d ' a d ru g ie -o  eks-szczecinU nina 
Zb. S ZC ZEP AŃ SKIEG O  (obecn ie W arszaw ianka). Zre 
sygnow ano na tom iast z k  i lk u  s ta rszvch zaw o dn i­
kó w . n ic  ro ku ją cych  na d z ie i na w iększe postępy.

UPÓR TR FN P R A  G w ido na  G roch ow sk ie -o  został 
W ięc prze łam any. Okazało sie, że kad ra , k tó rą  chcia ł 
u trzym a ć  aż do o l im p ia d y  w  T ok io  U!)6i r.) n ie 
zdała e irz -m inu  w  M oskw ie  na m is trzo s tw ach  ś w it  
ta. Z a ję liś m y  w praw d z ie  V I m ie jsce, a'e !o ka ‘ a 
ta ka  n ie  zadow ala an i dzia łaczy an i k ib ic ó w  siat 
k ó w k i. Z m ia n y  zaszły ró w n ie ż  w  kad rze  żeńskie j. 
Po raz p ie rw szy p o w o ła n o  zaw o dn iczk i S party  
Z ło to w . B u do w la nych  T o ru ń , M K S  L u b lin ,  AZS 
B ia łys to k .

dopodobne — liczymy 
jednak na dobrą posta­
wę bytomian, którzy 
zdopingowani „włas­
nym”  boiskiem powinni 
dać z siebie wszystko.

Na tym jednak nie 
koniec piłkarskich zma 
gań. Oto na boisku 

NA ZAKOŃCZENIE w Radomiu nasi junio- 
SEZONU, jakim będzie rzy spotkają się z Wę- 
koniec I  rundy ligowej grami. Będzie to mecz 
(pozostaje jeszcze co eliminacyjny do turme- 
prawda Puchar Polski iu UEFA. 
i  rewanż z Irlandią) —
rozegrany zostanie nie- Tego samego dnia (18 
pełny komplet mistrzów bm) bokserzy polscy 
skich spotkań — z wal- zmierzą się w Warsza- 
k i o ostatnie w  tym ro- w je z reprezentacją 
ku punkty wyłączy się RUMUNII. Z zacieka- 
Polonia Bytom, która wieniem będziemy ocze 
na Stadionie Śląskim kiwać na ogłoszenie 
przyjmuje mistrza Tur- przez kpt. PZB — Cen- 

Galatasaray Istam drawskiego składu na- 
buł. Mecz rozegrany zo- szej reprezentacji. Czy 
stanie o godz. 12 ii znajdzie się w niej — 
wszystko wskazuje na od czasu Olimpiady w 
to, że ujrzymy go w Rzymie zupełnie nie 
TV- uwzględniany przez se~

r-i,,, lekcjonera (powody?) —
Czy Polonia ,sz-n Leszek DROGOSZ? „Cza se na odrobienie strat 4_i_ ”  •(i .4x9 -fiTip nraw- r°dzieJ ringu , jak w.a-(1. ). Nie j-s t to P aw damo, boksował w ub.

niedzielę znakomicie.
(ms)

R eprezen tantka  P o l­
s k i E O ŻE N A JOSKO 
w  p ie rw szych meczach 
lig o w y c h  zaprezentow a 
ła  św ie tn ą  fo rm ę.

Z o n y
s ta w ia ją
v e to !

Na k o n ty n e n t austra 
l i js k i  w y jeżd ża  dw óch 
następnych p o lsk ich  p i ł  
k a rz y : B ron is ław  PU T 
K O W S K I (b ram karz  
A rk o n ii)  i JA N K O W ­
S K I (na pa s tn ik  G ó rn i­
ka Zabrze).

P K O l. n a p o tyka  je d ­
na k  na k ło p o ty . Chęć 
zasilenia P o lo n ii M e l­
bo urne je s t ogrom na. 
A le  na w y ja zd  p iłk a ­
rza m us i dać p lacet 
k lu b  spo rtow y  i... żo­
na. Z  te j o s ta tn ie j 

s tro n y  przeszkody w y ­
n ik a ją  na jczęście j. Pla 
n y  P K O l. b iegną w ięc 
w  ty m  k ie ru n k u , by  
w ysy ła ć  graczy m ło ­
dych (z czo łó w k i I I  i  
I I I  l ig i)  — kaw a lerów .

Lekkoatletyczny
PUCHAR
EÜRQPY?

W A R S ZA W A  PAP. Przed 
trzem a d n ia m i w  Pradze 
zakończy ła  się sesja K o ­
m is ji E u ro p e jsk ie j JA A F  
— M ię dzyn a ro do w e j Fede­
r a c j i  L e k ko a tle tyczn e j. 
C złonk iem  de leg ac ji P o l­
sk i b y ł ni. In . w iceprezes 
P Z L A , W ; o ld  G IE R U TTO . 
Po pow roc ie do k ra ju  po­
d z ie lił się on  sw o im i uw a 
sa m i z przedstaw ic ie lem  
PAP.

Federacja le k k o a tle ty c z ­
na — s tw ie rd z ił on  — od 
la t  uznaw ana b y ła  za je d ­
ną z n a jb a rd z ie j konserw a 
ty w n v c h  o rg a n iza c ji spor­
to w ych . Obecnie do g łosu 
doszli dzia łacze, ro zu m ie ją  
cy  po trzeb y  nowoczesnego 
spo rtu . Idea w prow adze­
n ia  sys tem atycznych roz ­
g ry w e k  le kko a tle tyczn ych  
o P ucha r E u ro py  zn a jd u je  
coraz w ięce j zw o le nn ikó w . 
N ależy s ię  spodziew ać 
w prow adzen ia  te j a tra k ­
c y jn e j im p rezy  do m iedzy 
narodow ego kalendarza.

|Gdy do lekarza daleko

MTkMPRZYC H 0 D HIE IAH -
-sprawa nienowa
POPRAWA, oczywiście, jest widoczna. Mimo 

to jednak dla w ie lu jeszcze ludzi w  naszym 
mieście, w izyta  u lekarza nie należy b yna j­
m nie j do rzeczy ła tw j ch.

ZWIĘKSZENIE ilości mi o różnych specjal- 
przychodni lekarskich, nościach, odpowiednim 
to sprawa odległa. Ma- zapleczem itp. Ale pa­
rny na myśli przychód- cjentowi . w połowie 
nie „uniwersalne”, a drogi do tej odległej 
więc z gabinetami za- przychodni, może prze­
biegowymi i  lekarski- cięż wyjść naprzeciw.

IB M
r

trw e
UPK5JIARY

Z N A K O W A N IE  prze jść 
d la  p ieszych s ta je  się 
d ru g im  (po gasnących 
neonach) „że la zn ym ”  te 
m atem  prasy i  w szyst­
k ic h  szczecin ian. N ie­
s te ty , n ie  nasza to  w ina , 
ale caia spraw a zaczyna 
zakraw ać na skanda l.

N a jp ie rw  ro b i się dużą 
w rza w ę  w o k ó ł ca ie j spra 
w y . M ó w i się o kon iecz 
ności szybk iego rozw ią  
zan ia p ro b lem u  i  w yb u ­
dow an ia  w ygo dn ych  i  
dobrze  w idocznych 
p rze jść  na sk rzyżow a­
n ia ch . Zgodn ie z  ty m , 
przeprow adza się kosz­
to w n e  i  pracoch łonne 
ro b o ty  drogow e z w ie l 
ką rek lam ą  „re w e la c y j­
n y c h ”  p ły te k  w tap ia ­
n ych  w  as fa lt.

Ponieważ „p ły tk o w a  
rew e la c ja ”  s ta je  się mo­
m en ta ln ie  szara, brudna 
i  n iew idoczna, w y n a j­
d u je  s ię  p ro b le m  skom  
p lik o w a n y c h  badań: — 
czy p ły tk i  w y trz y m a ją  
w  tru d n y c h  w arun kach  
atm o s fe ryczn ych? Czy 
n ie  popęka ją , czy w  
ogóle będzie m ożna je  
p o k ryć  lśn iącą g lazurą? 
Poniew aż je d n a k  „ l ip a ”  
okazała się z b y t w idocz­
na, prze jśc ia , łączn ie  z 
p ły tk a m i zaczęto zama­
lo w y w a ć  „w y k lę tą ”  n ie ­
gdyś fa rbą .

O co tu  w łaściw ie 
chodzi i  w  czym  leży ta  
jem n lca  „z e b ry ”  — na 
p raw dę n ie  w iem y. Jest 
fa k te m , że w  in n y c h  m ia  
s tach (ot, choćby w  Opo 
3u) up o ra no  się 7. ty m  
w cześn ie j i  przede 
w szys tk im  — le p ie j!

K A Z

Pmam
W  C Z W A R T E K  15 bm., 

godz. 16 w  s a li Domu 
K u ltu r y  K o le ja rza  (ul. 
P a rty z a n tó w  2) odbędzie 
się spo tka n ie  em ery: ów 
P K P  i w dó w  po pracow ­
n ika ch  P K P  z przedstaw i­
c ie la m i W yd z ia łu  Rent 
D O KP - -  Szczecin, k tó ­
rz y  wygłoszą p re le kc ję  na 
te m a f: „Z a o p a trze n ie  eme 
ry ta ln e  w  ś w ie tle  ustaw 
ob ow ią zu jących , praw a i  
p rz y w ile je  z ty tu łu  za­
op a trze n ia ”  o raz przed­
kongresow e w n io s k i i  po­
s tu la ty .

L IS T O P A D A  br. o 
godz. 17.00 w  Zam ku  roz­
poczyna s ię kurs  fo tog ra- 
" "  am a to rsk ie j ( I I  stopnia 

zaaw ansow anych). 
K u rs  o rg a n izu je  Szczeciń­
sk ie  T ow a rzys tw o  Fotogra 
ficzne  i W o jew ó dzk i Dom 
K u ltu ry .

Zap isy  i w p ła ty  p rzy j­
m u je  se k re ta r ia t W DK 
(te ł. 288-41) codziennie w 
godzinach od 8—15 oraz 

d n iu  rozpoczęcia kursu 
od godz. 16.

D Z IS IA J . 14 bm .. o 
godz. 13 w  K lu b ie  Ocldzia 
łu  Z  w . in ż y n ie ró w  i Tech 
n ik ó w  B u d o w n ic tw a  (A l. 
W oj. Po lsk iego 99) odbę­
dzie się odczyt m ar inż. 
J. H A U P T M A N N A  z Gdań 
skiego B iu ra  P ro je k tów  
Bud. M orsk iego na tem a t: 
..E udow a suchego doku 
w  G d yn i” .

MIKROPRZYCUOD- 
N IA ; mała f ilia  przy­
chodni rejonowej.

M ik ro p rzyćh o d n ia , o k tó  
re j po trzeb ie  organ izow a­
n ia , d y s k u tu je  się w 
Szczecinie n ie  od dz is ia j, 
n ie  w ym aga w ie lk ic h  na­
k ład ów . M oże m ieścić się 
np . w  m ieszkan iu leka­
rza, w  gabinecie le k a r­
sk im  szko ły . M oże p rz y j­
m ow ać w  n ie j jeden le­
ka rz  in te rn is ta , jedna p ie  
lęg n ia rka . I  n iekon ieczn ie  
po trzebne je s t w ie lk ie  za 
piecze, w  p e łn i w yposa­
żony ga b in e t zab iegow y.

W  m ik ro p rzych o d n i po­
radę leka rską  zna laz łb y 
przede w szys tk im  ta k i 
pą c jen t, k tó re m u  pom oc 
m oże okazać leka rz  in ­
te rn is ta . Ten w łaśn ie , do 
k tó re g o  w  p rzychodn iach 
re jo n o w ych  fo rm u ją  się 
w ie lk ie  k o le jk i  pa c jen tów  
n ie  w ym a ga jących  skie­
row an ia  do leka rza  specja 
l is ty  i  za jm u ją cych  m ie j­
sce ty m , k tó rz y  te go  po­
trzeb u ją .

Są w  Szczecinie dz ie l­
n ice , z k tó ry c h  zam iesz­
k a l i  tam  lud z ie  w ęd ru ją  
w  raz ie  po trze b y  c a ły m i 
k ilo m e tra m i do „s w o je j"  
p rzych od n i. W ys tarczy cho 
c iażby p rz y k ła d  Osowa.
G d yb y  w ła śn ie  w  ty m  
Osowie Is tn ia ła  m ik ro p rz y  
cho dn ia  np . w  szkole, 
zb liż y ła b y  ona pa c jen tów  
do leka rza  ł  leka rza  do 
pa c jen tów .

Pow stan ie  m ik to p rzych o d  
n i z radością i ulgą po­
w i ta l ib y  rów n ie ż  miesz­
kań cy  in n y c h  dz ie ln ic  
Szczecina. C i, k tó rz y  n ie  
je d n o k ro tn ie  z gorączką 
i  z łam an i chorobą od by­
w a ją  da lek ie  w ę d ró w k i do 
re jo n o w e j p rzych od n i, o- 
czeku ją  ta m  c a ły m i go­
dz in am i na „n u m e re k " .
A  przecież ła tw ie j je d n e ­
m u le ka rzo w i 1 je d n e j pie 
lęg n ia rce  p rzy jech ać  do 
ty c h  lu d z i, n iż  im  do 
n ich .

Potrzebę tworzenia 
mikroprzychodni doce­
nia wielu szczecińskich 
lekarzy. Sądzimy, że 
władze szczecińskiej 
służby zdrowia nie po­
winny odkładać lej 
sprawy w nieskończo­
ność. Czas. aby z pro­
jektów przystąpić do 
ich wykonywania.

(hs) danii

Konkurs
„Filmosu“
rozstrzygn ij

W E W R ZE ŚN IU  i  paź­
d z ie rn ik u  b r. z o k a z ji D ni 
F ilm u  P o lskiego trw a ł zot 
gan izow any przez C entra­
lę W yn a jm u  F ilm ó w  Oś­
w ia to w ych , W ojew ódzką 
K o m is ję  Z w ią zków  , Zaw o 
dow ych i „ K u r ie r  Szcze­
c iń s k i” , ko n ku rs  pod ! 
wą „P o zn a je m y  po lskie 
f i lm y  ośw ia tow e” . W u - 
b ie g lą  sobotę odby ło  
w  „F ilm o s ie ”  ro z s trz y g n ij 
cie kon ku rsu . Z osta ły  też 
przyznane nagrody za n a j 
w iększą ilość w ypożyczo­
n ych  f i lm ó w  ośw ia tow ych 
i w y ko n a n ie  p la ka tó w  
tre śc i p o pu la ryzu ją ce j 
f i lm y .

P ie rw szą nagrodę
ta lo n  do „C e p e lii”  w 
to śc i 1 000 zł, ju r y  p rzy  
zna ło K lu b o w i K o le ­
ja rz y .

D ruga nagroda — apa­
ra t fo to g ra fic z n y  „ S ta r t ”  
p rzyp a d ła  w  udz ia le 
Szczecińskiej S toczni Re 
m o n to w e j.

T rz y  trzec ie  nagrody 
o t rz y m a li:  Szczecińskie
Z a k ła d y  W łó k ie n  Sztucz 
n ych  i K lu b  H and low ­
ców  „P iw n ic a ”  — bo ny  
ks iążkow e w arto śc i pc 
500 zł, a T ech n iku m  M e­
chaniczno - Energe tycz­
ne — rad z ie ck i apa­
ra t fo to g ra fic z n y  m -k i 
„S m ie n a ” .
W ręczen ie nasród  zw y­

cięzcom  odbędzie się w 
p ią te k  16 bm. o godz. 18 
w K lu b ie  P iw n ica . O rgan i 
za to rzy  ko n ku rsu  zapra­
szają na tę uroczystość 
w szystk ich  in te resu ją cych  
się po lsk im  fi lm e m  ośw i: 
to w ym . (hs)

Wzorowi 
kierowcy ■ 
kolejarze

D YR EK TO R  D O KP Szcze 
c in  inż. W. R A D O M IN S K I 
odznaczy! os ta tn io  5 k ie ­
row ców  odznakam i „W Z O ­
ROW EGO K IE R O W C Y ” . 
Z ło  ą odznakę o trzym a ł 
p ra cu ją cy  tu  od 1945 r. 
G rzegorz TRUS7.KO, srebr 
ną A rkad iusz  W ILIC ZU H ; 
a brą zow e : H e n ry k  NO­
W A K , Stan is ław  N IEBO ­
R A K  i  B ron is ław  STA­
R Z Y Ń S K I.

D otychczas 34 ze 150 pra 
cu ja cvch w  D O KP k ie ­
row ców  szczyci się posia- 

te j odznaki. (aż)

P O Z N A L I S IĘ przyp ed - wszedł z n im  razem  do 
kow o , w  „R E N D E Z - b ra m y. Tuż za n im i p rzy  
VO US”  czy „P O M O R Z A N - by ł jeszcze jed en  męż- 
CE” . Zenon S., g ó rn ik  z czyzna. N iespodziew an ie 
B e lg ii, p rz y b y ł do Szcze- obaj r z u c il i się na Ze- 
c ina  w  o d w ie d z in y  do  nona S. b ija ć  go p ięścia- 
b ra ta  i s ios try . W k a w ia r-  m i po tw a rzy  i g łow ie , 
n i dos iad ł do jeg o  s to li-  N ap ad n ię ty  upad ł na zie- 
ka n ieznany m u m ło d y  m ię , tracą c przytom ność, 
cz łow iek . W kró tce  zaw ią - G d y  zbudz ił s ię, n iko go  
zała się rozm ow a, w soó l- ju ż  nie by ło . Jednocześnie 
n i?  w y p il i  kaw ę i lam pkę  s tw ie rd z ił, iż  .jest bez m a- 
w ina , po czym  m ło dy  czło r y n a rk i,  płaszcza, zegarka, 
w ie k  zap roponow ał prze- p o rtfe la  i apara tu  fo tog ra  
n ies ien ie  się do „C A F E - fieznego. Z rabo w an o mu 
C LU B U ” . rów n ie ż p ieniądze — ok.

Zenon S. zgodz ił się i 70 fra n k ó w  b e lg ijs k ich  i 
n iebaw em  ob a j zas ied li 300 z ł o raz dw ie  w artoś-

ZNAJOMY 
Z „RENDEZ-V6US“

przy  s to lik u  w  ka w ia rn i c iow e b ra nso le ty . Ogólna 
na SD M -Ie Do k o la c ji w artość sk rad z io nych
ć w ia r tk a  w ó d k i, a pó źn ie j p rze dm io tó w  w yno s i ok. 
jeszcze k ilk a  k ie lis zkó w . 10 tys. zi.

P rzy  pogawędce szvbko. D z ięk i sp ra w n e j a k c ji 
m ija ł  czas... B y ło  ju ż  po MO w k ró tc e  u ję to  Jana 
godzin ie p ie rw sze j, k ie d y  D AJN O W C A  ze Szezeci- 
Zenon S. po s ta no w ił w ró -  na, w  k tó ry m  obrabow a- 
cić do bra ta , zam ieszka- ny  rozpoznał p rzyeodne- 
łeeo przy  u l. Jag ie lloń - g0 zna jom ego — to w a rzy ­
sk ie j. Razem z n im  w y - sza w ieczo ru  z „C a fe - 
szedl tow arzysz w ieczó r- C lu b u ” . N atom iast kom - 
ne.) eskapady. G dy pó- pana b-m dv tv  n ie  zdo^a- 
deszii pod dom . w  k tó ry m  no u.iać. Sad skazał Ja- 
m -eszkał b ra t Zenona S , na D ajnow ca na 6 la t 
te n  pra gn ą ł się pożegnać, w ięz ien ia  i 3 tys. zł g rzvw  

w ieczo ru  ny.tow arzysz (y)

KU R TFR  — S TR O N A  5

PRALNIE?

A le n ie  n a  
szóstym p ię trze

W NOWYCH budynkach miesz 
kalnych wybudowano dla wygo 
dy naszych pań — pralnie. Od­
wiedzając szereg domów z no­
wego budownictwa, interesowa­
liśmy się wykorzystaniem pral­
ni, które przecież powinny być 
znacznym udogodnieniem.

Okazuje się, że większość prał 
ni wykorzystywana jest w bar­
dzo małym stopniu. Zasadniczą 
przyczyną jest brak wody w go 
dżinach szczytowych na górnych 
kondygnacjach, a pralnie umie­
szczane są z reguły na stry­
chach lub poddaszach. Zupełnie 
przekonywającym argumentem 
jest również konieczność dźwi­
gania ciężkiego sprzętu (pralek, 
wanien itp.) na najwyższe pięt­
ra. Mając przed sobą taką ewen 
tualność, większość kobiet re­
zygnuje z korzystania z pralni. 
Największym jednak mankamen 
tern jest brak w pralniach urzą 
dzeń do gotowania bielizny.

Tak więc. bardzo dobry w za­
łożeniu projekt, nie wzbudził 
większego uznania. Szkoda, bo 
pralnie domowe mogłyby stać 
się wielką pomocą dla gospo­
dyń domowych.

W tej sytuacji warto chyba za 
apelować do architektów, aby 
ponownie rozważyli możliwość 
projektowania pralni w piwni­
cach. Nie będzie wtedy kłopotów 
z wodą, a i dostęp do pralni bę 
dzie chyba również łatwiejszy.

(kg)

WIĘCEJ 
PALIMY -  
MNIEJ PIJEMY

W  I  PÓŁROCZU BR. handel szcze­
c iń sk i zanotow ał w zrost sprzedaży 
papierosów  o 21.4 p ro c .' w stosunku 
do tego samego okresu w  ro ku  ub ieg 
ły m . Sądząc po a k tu a ln ym  zaopatrzę 
n iu  k io skó w  „R u c h u ”  1 sklepów , 
zwłaszcza w  szlachetn ie jsze g a tu n k i

— „R a ry ta s ” , „C a rm e n”  „W ro c - 
ław sk ie ’*, „P oznańsk ie” , sprzedaż pa 
pie rosów  w  I I  pó łroczu n ie  będzie 
ta k  duża.

W ięcej p a lim y  a le  m n ie j p ije m y .
W tym  sam ym  okres ie sprzedano w  
Szczecinie o 8,1 proc. a lko ho lu  m nie j 
ń iż  w 1 pó łroczu ub. roku . Spadek 
spożycia w ódek zanotow ała przede 
w szys tk im  gastronom ia . Same ty lk o  
res ta urac je  państwow e (są także spó l 
dzieleze) u ta rgo w a ly  na wódce w c i a 
gu 6 m iesięcy tego roku  o 3,5 m lii 
z ł m n ie j n iż  w  analogicznym  okres ie 
ub. fo ku .

W arto  dodaó, że w zrosła na tom iast, 
o  8.5 proc. sprzedaż tzw . w y ro b ó w  
p ro d u k c ji w łasnej res ta urac ji, a w i-e  
ob iadów  l  dań ga rm a żery jnych , (aż)

OB. BR O N IS ŁA W A M AR C ZY Ń SKA . 
Jeże li op in ia  w  treśc i sw ej zaw iera 
okreś len ia  negatyw ne i niezgodne ze 
stanem  fa k tyczn ym , p ra co w n iko w i 
p rzys ług u je  praw o odw ołan ia  do je d ­
n o s tk i nadrzędnej w  te rm in ie  7-dn io- 
w ym  od doręczenia m u o p in ii.  N ie­
zależnie od tego. jeże li przeż n ie w y - 
danie o p in ii na żądanie p ra cow nika  
u n iem oż liw io no  m u za tru dn ien ie  w  
inn e j in s ty tu c ji,  k tó ra  Uzależniała 
p rzy ję c ie  do pracy od przedłożenia 
o p in ii z poprzedn iego m iejsca p ra cy, 
p ra co w n ik  może dochodzić ną drodze 
sądowej odszkodow ania za w y rzą ­
dzoną m u szkodę.

OB. E U G E N IA  ROZTCKA. Zak ła d
pracy może rozw iązać z p ra cow n i­
k iem  um ow ę o pracę z ważnej prz.y 
Czyny — jeże li choroba p ra cow n ika  
i zw iązana z ty m  nieobecność \y pra 
cy, trw a ć  będą d łu że j n iż  3 m iesiące. 
W  ta k im  w ypa dku  um ow ę p pracę 
rozw iązu je  się ze « ku lk iem  na tych ­
m ia s to w ym  t j  z os ta tn im  dn iem  u p łv  
w ii czasokresu 3-m iesięcznego. Jeżeli 
jedna - chodzi o gruźlicę , dopuszczal­
ny  okres nieobecności, w  Drący prze­
d łuża się do 6 m iesięcy, a w  w y 
padku po by tu  w  sanatorium  do 1 r<

OB. E M IL IA  M UC. Jeżeli oddala 
Pani no rzecz RZS dom  m ieszkalny 
stanow iący Pani w łasność, to  w  tą - 

w ypą dku  RZS w in ien  w ystąo ić  
P rezyd ium  PRN ty Szczecinie o 

nrzyrtz je lenię dom u w  M terzyn ie . k tó  
ry  z ko le i m óa lby oddać ten dom  w 

ży tko w a n 'e  Fant l je j  rod z in y .

.  7 e .E F O V v .: ™y « M c t w o  P rasow e RSW ..fR A S A ”  w Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H ołdu P rus Kiego 7  re d » ,uó  ss Em ac ji w sprawi© p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k i „R u c h u ”  i  Poczty. ^  (P 5 378 91, d a lt l

gu je  Ko leg ium
wn 51): d z ia ł m ie js k i 

k o p iły  825-14 W szelk ich In fo r  ■

Szczecińskie Z a k ła d *  G ra f ie



iZYMSKIE
MIASTO

na przedmieściu

BUDAPESZTU
Korespondencja własna „K u r ie ra “

PRZED KILKUNASTU DNIAMI PRA­
SĘ POLSKĄ OBIEGŁA KROTKA PAP- 
OWSKA INFORMACJA, ŻE W SŁYN­
NYM E UDAPESZTENSKIM AQUINCUM 
ARCHEOLOGOWIE ODKRYLI ORYGI­
NALNĄ MUMIĘ PATRYCJUSZKI
RZYMSKIEJ Z VI

Cóż to jest owe 
Aquincum?

Ze śródmieścia Buda 
pesztu można tu doje­
chać Aleja Szenten- 
drei własnym samocho 
dem. Można także do­
stać się Izw. „zieloną 
kolejką” ,,, od budańskie- 
go przyczółka Mostu 
Małgorzaty. Można tu się 
wreszcie dostać autc- 
busem komunikacji 
miejskiej. Na miejscu 
ukazuje się przed nami 
rozległy teren ruin oraz 
kilka jednopiętrowych 
zabudowań, mieszczą­
cych muzeum. Aquin­
cum. należy niewątpli­
wie do najciekawszych 
i najbardziej oryginal­
nych zakątków stolicy 
Madziarów. Ciekawe, 
że mimo jego ogromnej

r. P.N.E.

popularności wśród tu­
rystów, w Polsce nie 
wiele wiemy o cennych 
wykopaliskach, jakie 
od kilku la t tutaj się 
prowadzi.

W  okres ie panow an ia  
H zym ia n , A q u in cu m  b y­
ło  g łó w n ym  m ia s te m  D o i 
n e j P a n n o n ii. S k ła da ­
ło  się w  zasadzie z 
dw óch części. W  o k o li­
cach O budy zna jdo w a ł 
się o lb rz y m i obóz w o j­
skow y, liczący  s ta le  od 
8 000 do 10 000 lu d z i. T u  
te ż  zna jdo w a ł się obóz 
w a ro w n y .

T rz y  k i lo m e try  na pó ł 
noc od obozu pozosta ły  
do dziś r u in y  w ie lk ie ­
go m iasta , liczącego 
60 000 m ieszkańców . Po­
czątkow o  b y ł to  obóz 
w a ro w n y , zbu dow any

Nowy numer 

„K ra ju  Rad“

PUD ZNAKIEM 
MŁODZIEŻY

„P O D  hasłem  w a lk i 
po kó j i rozb ro jen ie , m ło­
dzież całego św ia ta  ob­
chodz i w  lis topadz ie  dwa 
sw oje  ’św ię ta : 10 lis to p a ­
da — ŚW IA TO W Y  D Z IE Ń  
M ŁO D Z IE ŻY , a- 17 lis to ­
pada — M IĘD ZY N A R O D O  
W Y  D Z IE Ń  S TU D E N TA ” .
— T a k  rozpoczyna się 
a r ty k u ł w stępny nowego, 
46 nu m eru  tyg od n ika  
„K R A .T R A D ”  i te rów n ie ż 
d a ty  od zw ie rc ie d la  treść 
p u b lik a c ji.

S tudenc i kszta łcący 
na U n iw e rsy te c ie  M oskiew  
s k im : P o lak, S o m a lijczyk , 
Czech, A lg ie rc z y k , F ran­
cuz i R os janka m ów ią  o 
p rob lem ach m łodzieży 
św ia ta ; o dzie le m łodz ieży
— m ieście W o lżsk ij opo­
w iada fo to re po rta ż  „M ło d  
szy b ra t W oigogradu ’ ’ ; ży 
cie w  d a le k im  G o rn o -A l- 
ta js k im  O bwodzie A u tono­
m iczn ym  pozna jem y z i 
pó rtsżu  „D z iew czyna 
A ł ta ju ” . Fo to rep o rta ż  
„w ę d ru ją c e j w yższej uczel 
n i”  — s tu d iu m  zaocznym 
M osk iew sk iego In s ty tu tu  
T ra n sp o rtu  Ko le jow ego ...

O bok te j do m in u ją ce j 
te m a ty k i, na jnow szy 
m er „K R A J U  R A D ”  
w iera  szereg in n y c h , n ie  
m n ie j c ieka w ych  pozy­
c ji.  Zam ieszczono a r ty ­
k u ł m in is tra  K u ltu ry  Es­
to ń sk ie j SRR A leksandra  
Ansberga o ro zw o ju  estoń 
sk le j k u ltu r y ,  je s t c ieka­
wa re la c ja  o f i im ie  s te ­
reoskopow ym , je s t e^ej 
Konstan tego F ied ina  po­
św ięcony pa m ię c i w y b it­
nego d ra m a tu rg a , M iko ­
ła ja  Pogodina. Spora garść 
in fo rm a c ji z różnych dzie 
d ż in  życ ia  uzupe łn ia  i u- 
ba rw ia  num er.

przez p le m io na  tu b y l­
cze — C e ltó w . Zbudow a 
l i  on i tu  także osiedle > 
m ie jsk ie , da jąc m u  naz­
w ę A k - in k , od lic zn ych  
tu  ź ród e ł o b fitu ją c y c h  w  
w odę. W  I  w ie k u  na­
szej e ry  le g io n y  cesa­
rza  rzym sk ie go  Augus­
ta , zdo by ły  to  osiedle 
i  ro zb ud ow a ły  je  
tw ie rd zę  g ra n iczną , i 
m ie n ia ją c  w  n a js iln ie j­
sze m iasto  p ro w in c ji

RU IN Y  am fiteatru.

Rzeczywiście, w k il­
ku salach muzeum spo 
tykamy eksponaty — 
narzędzia dnia codzien 
nego tego okresu, 
świadczące o wysokim 
smaku artystycznym i 
wysokiej precyzji wy­
konania. W jednej z 
sal znajdujemy zrekon­
struowany model orga­
nów. W innej — liczne 
przedmioty codziennego 
użytku: żelazne dłuta, 
młotki, kilofy, różne 
przybory kuchenne itd. 
Zachowały się także 
liczne okazy ówczesnej 
grafiki.

P a n n o n ii i  nada jąc je d ­
nocześnie nazw ę — A q u  
in c u m . P o upadku Im ­
p e riu m  R zym skiego i  je  
go k u l tu r y  m iasto  prze­
trw a ło  do po łow y  X V  
w ie ku .

Kiedy dzisiaj ogląda 
się ruiny tego miasta 
dotyka murowanych z 
kamienia domów, po­
dziwia kanalizację z

Ł A Ź N IA  rzymska 

na podstawie rekon 

s trukcji.

JEDEN z licznych 

okazów rzym skie j 

g ra fik i.

zimną i ciepłą bieżącą 
wodą, łaźnie, centralne 
ogrzewanie, prywatne i 
publiczne ubikacje — 
człowiek przyznaje ra­
cję przewodnikowi, kie 
dy ten powołując się 
na zgromadzone w mu­
zeum eksponaty, tw ier­
dzi, iż była to cywiliza­
cja o wyższym pozio­
mie niż stworzona przez 
średniowiecze.

W o kó ł m uzeum  zna j­
d u je  się k ilka d z ie s ią t ka 
m ie n n ych  po m n ików , ów  
czesnych p rze d s ta w ic ie li 
w ład z  m ie jsk ich . Zacho­
w a ły  s ię  do d z is ia j  ta k  
że sizczątki a m fite a tru , 
mieszczącego się w  od­
leg łośc i k ilk u s e t m e trów  
od cen tru m  A q u in cum . 
B y ł on  w  stan ie  po­
m ieścić oko ło  9 003 lu ­
dzi i  — ja k  w skazu ją  ba 
dania — jeg o arena b y ­
ła  w iększa od s łynn e ­
go a m fite a tru  pom pe- 
jańskiego.

BADANIA archeolo­
giczne nadal trwają 
Każdy miesiąc, każdy 
rok przynosi nowe od­
krycia, które pozwalają 
coraz pełniej poznawać 
antyczną kulturę, an­
tyczne obyczaje, antycz 
ne środki i narzędzia 
produkcji ciekawej e- 
poki Imperium Rzym­
skiego.

Z. CZAPLIŃSKI

W s p ó ln e  d z ie ło  p o lsk ie j in te ligencji
WIDZIAŁAM I  tom Wielkiej Encyklopedii 

Powszechnej PWN! Zgodnie z obietnicami Wy­
dawnictwa (i harmonogramem) ukaże się w 
pierwszych tygodniach 1963 r. Następne w od­
stępach półrocznych.

W chwili kiedy rozmawiam z red. Leonem 
Marszalkiem (zastępcą redaktora naczelnego do 
spraw encyklopedii) z 52 arkuszy I tomu — 5 
było gotowych, 40 podpisano do druku. Kiedy 
Czytelnicy wezmą gazetę z tą informacją do 
ręki, prace będą daleko bardziej zaawansowa­
ne.

.PIONIER LO TN IC TW A KOŃCZY TOM I

JAKO jedna z pierwszych mogę opowiedzieć, 
iż I  tom zaczyna się od litery... „A ” , kończy się 
na „BI” . Ostatnia, 838 strona zawiera nazwi­
ska: Bleuer Eugen (słynny psycholog szwaj­
carski, do nauki wprowadził modne dziś poję­
cie kompleksu) oraz Bleriot Louis — pionier 
lotnictwa, który w  październiku 1908 roku o- 
śmiełił się przelecieć kanał La Manche. W 
erze sputników czyn ten pozwala uzmysłowić 
sobie drogę, jaką w  ciągu ostatnich lat przeby­
ła nauka i technika.

Twórcy WEP starali się podać jak najwięcej 
wiadomości z wszystkiej dziedzin wiedzy. Czy 
im się to udało — ocenimy. W trakcie pracy 
okazało-sięr-że-dzieło przerasta początkowo za­
kreślone ramy. Wiele haseł, artykułów i po­
jęć trzeba było rozszerzyć. W rezultacie cała 
encyklopedia powiększyła się ok. 25 proc., co 
nie powinno martwić subskrybentów. PWN me 
szykuje zamachu na icb kieszenie.

WZOREM LAROUSSE’A  D Z IA Ł  
DOKUMENTACJI

WIELE trudu kosztowało oddanie w  dziele 
bądź co bądź monumentalnym, dominującej 
cechy, naszych czasów: ' stałych rmian i , prze­
mian \v nauce, Dolitięg, _ gecHirafii,. h istofiij

Stworzono wzorem redakcji Larousse’a niezna­
ny w poprzednich, polskich redakcjach ency­
klopedii, dział dokumentacji, czuły na każdą 
nowość.

Tom I  WEP zawiera 650 haseł, 45 tablic jed­
nobarwnych, 15 kolorowych o wielkim bogac­
twie tematów: od roślinności alpejskiej do sztu 
k i Ameryki Łacińskiej. K ilka map, nie tylko 
politycznych. Również barwne, gospodarcze, 
rzecz w  encyklopedii polskiej oryginalna. Z cie

Od „A” do „Z”
-BEZ

PRZENOŚNI
kawszych — barwna mapa przedstawiająca de 
kolonizację A fryk i poprzez daty 1870, 1913,
1938 i wreszcie rok 1947. Jak niedalekie lata 
poza nami są już historią!

Polska nie ma tradycji wydawania encyklo­
pedii. Poprzednie, nieliczne zresztą, prace tego 
typu, pozostały niedokończone. Wojna świato­
wa przerwała wydawanie Wielkiej Encyklope­
d ii Powszechnej Ilustrowanej. Rok 1939 poło­
żył kres encyklopedii ,.Świat i  Życie” .

ŚWIADECTWO MŁODOŚCI

ZESPÓŁ Redakcyjny WEP to ludzie przew 
nie młodzi. Większość kończyła studia w Pol­
sce Ludowej. Swoją pracą przynoszą chlubę 
poziomowi wyższych uczelni.

Tym niemniej, doświadczenia w pracy tego 
typu nie można zdobyć z dnia na dzień. Sięg­
nięto po przykład do podobnych wydawnictw 
na Wschodzie i Zachodzie, do Wielkiej Ency­
klopedii Radzieckiej, do Encyklopedii Britan­
nica, a nawet Der Grosse Brockhaus. Zdobyto 
wiele ciekawego materiału. Własny dział do­
kumentacji, archiwum ilustracji, dążność do 
zdobycia oryginalnych materiałów — to wszyst 
ko podpatrzono u sąsiadów i z pożytkiem za­
stosowano na własnym podwórku. Arrasy wa­
welskie np. sfotografowano i rozkolorowano na 
Wawelu. Do hasła „film  animacyjny”  Disney 
przysłał oryginalne ujęcie ze słynnej „Królew­
ny Śnieżki” .

PRZEZ GĘSTE SITO

„WIELKA Encyklopedia Powszechna PWN” 
— powiedział profesor dr T. Kotarbiński — po 
wstaje jako wspólne dzieło polskiej inteligen­
c ji” ... Ponad 1 000 autorów ze wszystkich kul- 
turalno-naukowych ośrodków Polski jak Kra­
ków, Wrocław, Poznań, Łódź, Lublin i inne, 
pisało informacje, artykuły, hasła. Rada Nauko 
wa złożona z 70 profesorów wyższych uczelni 
i  Polskiej Akademii Nauk czuwa nad przebie­
giem prać.

Każdy tekst autorski czyta co najmniej sześ­
ciu pracowników redakcji. Artykuły traktują­
ce o tak trudnych tematach, jak najnowsza hi­
storia, czy główne kierunki filozoficzne — prze 
chodzą przez f i l t r  co najmniej 18-osobowy. 
Egzemplarz korektorski trafia do 80 par rąk. 
Wyobraźcie sobie Czytelnicy jak wygląda ko­
rekta wracając do drukarni (naturalnie Dom 
Słowa Polskiego).

W WIELKIM napięciu intelektualnym, ale z 
punktualnością zegarka, dzień po dniu powsta­
je wielki, „trwalszy od spiżu”  pomnik naszych
zasów. Czasów, w których technika odgrywa 

„■oraz większa rolę, ale iedvnie humaniści mo­
gą je utrwalić — z pożytkiem dla współcze­
snych, dla pamięci — przyszłych pokoleń.

H. NIEZABITOWSKA

KONFERENCJA 

KIEROW NIKÓW  SZKÓL

W SALI M iejskiej Rady Narodo 
we] odbyła się konferencja, w  
której udział wzięli kierownicy 
szkół szczecińskich, przedstawicie 
le wojewódzkich władz oświato­
wych oraz prasy. G łównym■ tema 
tern konferencji było omówienie 
dość licznych ostatnio materiałów  
z życia szkoły w  prasie szczeciń­
skiej. Dyskusja była ożywiona, 
chw ilam i gorąca. A oto wysnute 
z n ie j wnioski:

A u to ry te t szko ły  t w ychow aw ­
ców  je s t w spó lnym  dobrem  spo­
łeczeństwa i podw ażan ie tego 
a u to ry te tu  n ie  leży w  n iczy im  
In teres ie . Jednakże szkoła , p ro ­
cesy w ychow aw cze n ie  mogą 
być  i n ie  są żadnym  „ ta b u ” , 
m e mogą być  w y łączone z za­
sięgu k r y ty k i .  Chodzi o to , żeby 
k ry ty k a  ta b y ła  rzeczowa, roz­
sądna, oparta na s tw ie rdzo nych  
k o n k re tn ych  fa k ta ch . Ze wzglę­
du na społeczną wagę p ro b le ­
m ów  szko lnych n ie  nada ją  się 
one n ig d y  do u ję ć  o posmaku 
n ie zd row e j „sen sac ji". T y le  — 
gdy chodzi o ob ow ią zk i prasy. 
Ze s tro n y  w ładz szko lnych — 
1 o tym  rów n ie ż  m ów iono na 
k o n fe re n c ji — oczekiw ać na le­
ży, rze te ln e j, o b ie k ty w n e j' in fo r ­
m a c ji o życ iu  szko ły , zarówno 
gdy chodzi o osiągn ięcia, ja k  1 
b ra k i.

LICEUM Z FRANCUSKIM

JĘZYKIEM WYKŁADOW YM

„OBYW ATELE, NIE  JĄKAĆ  
SIĘ!" — pod takim  hasłem od 
dłuższego czasu tygodnik „P O LI­
TY K A " prowadzi słuszną kam­
panię o lepsze w yn ik i nauczania 
języków obcych w naszym kra ju . 
Bowiem bez pełnej znajomości 
przynajm niej jednego języka ob­
cego niemożliwe są praktycznie 
studia wyższe; poza tym  — w  
związku z coraz żywszymi kontak 
tam i gospodarczymi i  ku ltura lny­
m i z zagranicą — rośnie zapotrze­
bowanie na ludzi, w  pe łn i włada­
jących językam i obcymi. Duże per 
spektywy otw ierają się ostatnio 
w  dziedzinie ożywionych stosun­
ków Polski z A fryką. Jednym z 
najpopularniejszych dziś języków  
ic  A fryce jest język francuski, 
którego nauka w  Polsce ostatnio 
najbardziej jest bodaj zaniedba­
na.

W  zw iązku z tą  sy tu ac ją  za­
padła decyzja pow ołan ia  w  
Szczecinie — ju ż  od najb liższego 
ro k u  szkolnego, t j .  1963/64 —
liceu m , w  k tó ry m  język ie m  w y ­
k ła d o w ym  będzie ję z y k  francus­
k i (za w y ją tk ie m  dw óch przed- 

■ m io tó w : po lsk iego i  h is to r ii) .  
P rzy ję c ie  do tego liceu m  uw a­
run ko w a n e  będzie oczyw iśc ie  
podstaw ow ą zna jom ośc ią  języka 
francusk iego . D latego w  szeregu 
szkół szczecińskich ju ż  obecnie 
w prow adza się wzmożone tem po 
n a u k i tego języka , zwłaszcza w  
V I I  klasach, k tó ry c h  absolw enci 
Już w iosną 1963 r. będą ka n ­
d yd a ta m i do tego liceum .

DYSKUSJE O FILM AC H

RADZIECKICH

W K LU B IE  „13 Muz" odbyły się 
ostatnio dwie b. interesujące dy­
skusje o film ie  radzieckim, ściś­
le j zaś mówiąc o tzw. „nowej fa­
l i ”  w tym film ie . Pierwszą z nich 
zorganizowało kierownictwo K lu ­
bu Filmowego In te ligencji i  Stu­
dentów, na temat film u  „D ZIE ­
WIĘĆ DNI JEDNEGO ROKU". 
F ilm  ten. zarówno gdy chodzi o 
tematykę, ja k  nowatorskie ujęcia 
operatora oraz grę niektórych ak­
torów, należy n iewątpliw ie do 
szczególnie interesujących, wywo­
ła ł też b. ożywioną dyskusję, pro 
ioadzoną przez asystenta Wyższej 
Szkoły F ilm ow ej Ewę NAGÓR­
SKĄ.

Bardzo wiele wyjątkowo inte­
resujących rzeczy o nowych prą­
dach w  film ie  radzieckim powie­
dzieli też na spotkaniu w  K LU ­
B IE  „13 MUZ”  z przedstawiciela­
mi. związków twórczych w yb itn i 
młodzi artyści radzieccy Tatiana 
KONIUCHOWA i  Oleg BORY­
SÓW. Sympatyczni goście radziec 
cy m ów ili bardzo szczerze o sytu­
ac ji f ilm u  radzieckiego, o zahamo 
wantach tu jego rozwoju w  'atach 
minionych i  o narastającej fa li 
odrodzenia zarówno w  treści jak  
i  w formie, wyrażającej się nie 
tylko  w  dziełach młodych reżyse­
rów (CZUCHRAJ, TARKOW SKI) 
ale i  wśród starszych — (ROMM).

Goście radzieccy, za p y tyw a n i 
o w rażen ia  z P o lsk i, w y ra ż a li się 
w ręcz z en tuzjazm em  o n ie k tó ­
rych  naszych f ilm a c h  (m. in . 
..K a n a ł". '..Ponió ł i d ia m e n t” ), 
p rzy jm o w a n ych  przez w idzó w  w 
ZSRR n ie zw yk le  życz liw ie , ( j)


